
obrad w Genewie
Dzisiaj wznawia w Genewie 

obrady druga faza konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie.

W kołach obserwatorów poli 
tycznych w Genewie przywią­
zuje się szczególną wagę do 
obecnego etapu orać konferen­
cji, gdyż przystąpi oma do re­
dagowania projektów dokumen 
tów końcowych, które zostaną 
przedłożone do akceptacji w 
trzeciej fazie obrad. Jak wia­
domo, kraje socjalistyczne za- 
nrononowały. aby trzecia faza 
KBWE odbyła się na najwyż­
szym szczeblu. (PAP)

Przed wojewódzką 
konferencją ZMS

Potrzeba więcej 
dobrych inicjatyw

W wielkopolskiej organizacji 
ZMS trwa ostatni okres przy­
gotowań do wojewódzkiej kon 
ferencji sprawozdawczo-wybor 
czej. Odbędzie się cna w Poz­
naniu 9 i 10 lutego br. Jak wia 
demo, konferencje takie odbę­
dą się we wszystkich woje­
wództwach — pierwsze prze­
prowadzono już w Białymsto­
ku, Koszalinie, Olsztynie i Opo 
lu.

Zarząd Wojewódzki ZMS w 
Poznaniu zorganizował wczo­
raj spotkanie z przewodniczą­
cymi zarządów zakładowych 
ZMS stu największych zakła­
dów pracy Wielkopolski, pod­
czas którego dokonano oceny 
realizacji zadań ubiegłego ro­
ku. Organizacja ZMS ma tu 
wiele osiągnięć. Np. w akcji 
pod hasłem „Młodzież dla po­
stępu” były prowadzone m. in. 
konkursy młodych mistrzów 
techniki i mistrzów gospodar­
ności. Podejmowano też oatro- 
naty nad przedsięwzięciami 
produkcyjnymi i budowlanymi.

Rozszerzanie tych i innych 
jeszcze działań przewiduje się 
w roku 1974. Celem narady by 
ło bowiem wytyczenie nowych 
ambitnych zadań dla zarządów 
zakładowych oraz omówienie 
form jeszcze efektywniejszego 
działania Związku Młodzieży 
Socjalistycznej w zakładach 
pracy w nowym modelu — zjed 
moczonego w Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej — ruchu młodzie­
żowego. (kos)

Radość, zaskoczenie i... sceptycyzm

Opinie polityków i prasy
po utworzeniu Unii Libii i Tunezji

Proklamowanie w sobotę 12 stycznia Unii Libii i Tunezji 
było całkowitym zaskoczeniem dla światowej opinii publicz­
nej. Komentatorzy polityczni podkreślają, iż przygotowania 
dc dwudniowych rozmów, jak i ich cel były utrzymywane 
do ostatniej chwili w zupełnej tajemnicy.
Jak oświadczył w wywiadzie 

udzielonym Libijskiej Agencji 
Fiasowej minister spraw za­
granicznych Tunezji. Moham- 
med Masmudi, prezydentem
nowego państwa„ ,____  będzie Habib
Burgiba, który pełni obecnie 
obowiązki szefa państwa tu- 
rosyjskiego. Masmudi stwier­
dził, iż wkrótce zostanie zor­
ganizowane referendum, w któ 
rym mieszkańcy obu krajów 

powiedzą się na temat unii 
uzgodnionej przez szefów obu 
państw, jednakże wbrew wcześ 
niejszym zapowiedziom, może 
cno być przełożone ze wzglę­
dów proceduralnych z 18 stycz 
nia na 20 marca, tj- na dzień 
obchodów święta niepodległości 
Tunezji. Z kolei prezydent 
Burgiba oświadczył, iż unia 
obu krajów jest wydarzeniem, 
które zmieni „bieg historii”. 
Jednocześnie prezydent wezwał 
Algierię, Maroko i Maureta­
nię do przyłączenia się do Unii 
Tunezji i Libii i wyraził na- 
^7ieje, że inne kraje arabskie 
ioąc ich śladem utworzą silną 
i trwałą wspólnotę.

Z okazji proklamowania 
Arabskiej Republiki Islam- 
^^j (bo tak nazywać się bę- 

nowe państwo), libański 
p.emier Takieddin Solh oświad 
ożył, iż cały świat arabski wi- 
a z radością każdy projekt 
uworzenia unii między pań- 

Siwami arabskimi.
Prasą arabska witając utwo- 

rzeme Arabskiej Republiki 
s ams^iej daje wyraz swemu

SM

mym okresem ub. roku liczba

W Warszawie
Przed wznowieniem rokowań

stycz- 
około

Dobrze rozpoczęli nowy rok kolejarze; przez 13 dni 
nia PKP przewiozły ponad 14,6 min ton ładunku, o 
300 000 ton więcej niż przewidywano.

cji partyjnych, związkowych i 
młodzieżowych oraz do wszystkich 
klientów kolei — apel o zwiększe­
nie wysiłków i sprawne współ­
działanie w celu stworzenia jak 
najlepszych warunków wykonania 
zadań przewozowych, stojących 
przed transportem kolejowym w 
bieżącym roku. Wezwali kolejarzy 
wszystkich okręgów, do współza­
wodnictwa w dziedzinie lepszego 
wykorzystania taboru, usprawnie­
nia organizacji przewozów pasa­
żerskich i towarowych itp.

PAP

Rekordowe zadania PKP

W okresie tym PKP dyspo­
nowały znacznie większą licz­
bą wagonów towarowych, 
m. in. tymi, które powróciły 
z zagranicy. Zdecydowanie po 
prawiło się wykorzystanie ta­
boru; w porównaniu z tym sa

Koncert i okazji 
rocznicy Powstania 

Wielkopolskiego
Z okazji 55 rocznicy Powsta 

nia Wielkopolskiego odbył się 
13 bm. w Warszawie koncert 
zorganizowany przez Sto­
łeczny Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu.

Salę Warszawską stołeczne-’ 
go Pałacu Kultury i Nauki wy 
pełnili powstańcy w historycz 
nych mundurach, przedstawi­
ciele organizacji kombatan­
ckich i społecznych, ludowe­
go WP, "harcerze ze szkoły pod 
stawowej nr 263 noszącej imię 
Powstańców Wielkopolskich.

Genezę wybuchu powstania, 
przebieg walk oraz ich znaczę 
nie szeroko omówił w swoim 
wystąpieniu doc. dr Edward 
Serwański z Instytutu Zachód 
niego w Poznaniu.

W części artystycznej z pro 
gramem pieśni powstańczych 
i żołnierskich wystąpili arty­

ści scen warszawskich. (—)

zaskoczeniu, że tak szybko do­
szło do zjednoczenia obu 

Dokończenie na str. 2
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Posiedzenie ZG NOT
Wczoraj na posiedzeniu Zarządu 

Głównego Naczelnej Organizacji 
Technicznej omówiono plan prac 
ruchu stowarzyszeń technicznych, 
wyniki ogólnopolskiego forum m*o 
dych twórców nauki i techniki 
oraz stan przygotowań do VII Kon 
gresu Techników Polskich.

Konferencja MOP w Genewie
Wczoraj rozpoczęła się w Gene­

wie V Europejska Regionalna Kon 
ferencja Międzynarodowej Organi 
zacji Pracy (MOP). Uczestnicy kon 
ferencji omówią problemy społecz­
no-gospodarcze wobec których stoi 
obecnie klasa robotnicza Europy, 
m. in. problem bezrobocia.

Podpisanie protokółu
Minister przemysłu naftowego 

ZSRR, W. Szaszvn i minister d.s. 
rony naftowej i przemysłu che­
micznego Indii. D. K. Barooab, 
podpisali wczoraj w Delhj proto­
kół o rozwoju radziecko-indyjskiei 
współpracy w dziedzinie poszuki­
wań złóż ropy naftowej. 

przetrzymywanych wagonów 
zmniejszyła się o połowę. Do 
uzyskania pomyślnych rezulta 
tów przyczyniła się też sprzy­
jająca pogoda.

Jest to dla kolei dobra pro­
gnoza, tym bardziej, że zada­
nia PKP w pierwszym kwarta 
le br. są wyjątkowo napięte. 
Kolej ma przewieźć bowiem 
w tym okresie 108,5 min ton 
towarów, tzn. o 5 min ton wię 
cej niż w ostatnim kwartale 
ub. roku.

Do najpilniejszych zadań I 
kwartału należy zmniejszenie 
i likwidacja zapasów, które 
nagromadziły się pod koniec 
ubiegłego roku. Jak najszyb­
ciej trzeba m. in. dowieźć do 
odbiorców około 200 000 
nawozów sztucznych. Od 
czątku roku o 1 min 
zmniejszono zapasy węgla 

ton 
po- 
ton 

zgro
madzonego na kopalnianych 
zwałach. Sprawny transport 
węgla ze Śląska do portów na 
leży do najważniejszych za­
dań kolei.

W ciągu całego bieżące­
go roku PKP mają zapewnić 
transport 443 min 
ków, tj. o 23 min 
niż w 1973 r.

Powodzenie w 

ton ładun- 
ton więcej

wykonaniu
tak trudnych zadań zależy 
przede wszystkim od wykorzy 

Najlepszestania wagonów.
efekty uzyskuje się przez sto- 

pociągówsowanie systemu
wahadłowych. I tak w I półro 
czu kursować będzie np. dwa 
razy więcej takich pociągów 
na trasie Śląsk — Świnoujś­
cie. Pociągi wahadłowe będą 
też odbierać zboże ze stacji 
granicznych i z portów, rozwo 
żąc ziarno do elewatorów, 
przystosowanych do szybkie­
go rozładunku całych składów.

Do ważnych tegorocznych 
zadań PKP należy też jak naj 
lepsze wywiązanie się z za- 
mówień 
szonych 
czny.

transportowych zgło- 
przez handel zagrani

☆
W Katowicach odbyło się wczo­

raj spotkanie aktywu polityczno- 
gospodarczego Katowickiego Okrę­
gu Kolejowego poświęcone reali­
zacji rosnących zadań przewozo­
wych w 1974 r. Kolejarze ś’ąscy 
skierowali do wszystkich kierow­
nictw PKP, kolejowych organiza-

Delegacja NRD w Moskwie
Do Moskwy przybyła wczoraj de 

legacja NRD, której przewodniczy 
wicepremier H. Weiz. Delegacja 
weźmie udział w 15 sesji podkomi­
sji d. s. współpracy naukowo-tech 
nicznej między ZSRR a NRD, któ­
ra rozpoczyna się dzisiaj.

J. Tito uda się do Indii
W stolicy Indii podano do wia­

domości, że prezydent Jugosławii 
J. Broz Tito złoży w najbliższym 
czasie wizytę w tym kraju. Doklad 
nego terminu przybycia szefa pań­
stwa jugosłowiańskiego nie poda­
no. Przypuszcza się że dojdzie ona 
do skutku w końcu stycznia.

Wybór prezydenta Brazylii '
Dzisiaj liczące 503 członków tzw. 

kolegium wyborcze wyłoni nowe­
go prezydenta Brazylii. Obejmie 
on swoją funkcję w dwa miesiące 
później — 15 marca. Wybory no­
wego szefa państwa prasa brazylij 
ska określa terminem „zaprogra­
mowane”. Od ponad pól roku wda 
domo już bowiem, że będzie nim
E. Geisel, którego kandydaturę 
sunął obecny rząd Brazylii.

Rozmowy NRD - NRF
wy

W Bonn rozpoczęły się wczoraj 
rozmowy między wiceministreDi 
spraw zagranicznych NRD, K. Nle- 
rcm i sekretarzem stanu w Urzę-

Delegacje Polski i ZSRR 
przybyły do Wiednia
Przed wznowieniem kolej­

nej fazy zainaugurowanych tu 
30 października ubr. rokowań 
w sprawie wzajemnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń oraz 
towarzyszących im posunięć w 
Europie środkowej, do Wiednia 
przybywają delegacje uczestni 
czące w nich 
sulicy Austrii 
legacja Polska 
lwem ministra

19 państw. W 
obecne są: de- 
pod kierownic 
pełnomocnego,

Tadeusza Strulaka oraz radzie 
cka. z członkiem Kolegium Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR, Olegiem Chlesto- 
wem.

Szef delegacji radzieckiej oznaj 
mil po przybyciu do Wiednia, że 
przed uczestnikami rokowań stoją 
wielkie i trudne problemy, ale na­
leży mieć nadzieję, że wszyscy ich 
uczestnicy przejawią dobrą wolę, 
realizm i rzetelny wysiłek, które 
pozwolą osiągnąć możliwe do za- 
asceptowania przez wszystkie stro 
ny rozwiązanie problemów stoją­
cych na porządku dziennym ro­
kowań.

Wczoraj odbyła się w Wied­
niu konferencja z udziałem sze 
fa delegacji holenderskiej na 
rokowania 19 państw, ambasa 
dora van Ufforda. Występując 
w imieniu państw NATO, 
cznajmił on, że jest jeszcze za 
wcześnie, by mówić o szan­
sach porozumienia, jednakże' z
pewnością 
zdaniem w 
rokowań 
wszystkich

istnieją one. Jego 
nadchodzącej fazie 
wspólnym celem 

stron jest znale­
zienie zadowalających rozwią­
zań. (PAP)

dzie Kanclerskim NRF, G. Gautem. 
Jak podano oficjalnie, w czasie roz 
mów omawiane są sprawy zwią­
zane z' umową kulturalną między 
NRD i NRF oraz inne zagadnienia 
dotyczące stosunków między obu 
państwami.

Rokowania w Bonn
Wczoraj rozpoczęły się w Bonn 

4-dniowe .obrady mieszanej radzie 
cko-zachodnioniemieckicj komisji 
d.s. współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej. Jest to trzecie 
posiedzenie tej komisji od chwili 
jej powołania.

Obrady MFW
Wczoraj rozpoczęła się w Rzymie 

seria narad na różnych szczeblach 
przedstawicieli tzw. grupy dwu­
dziestu państw uprzemysłowionych 
i rozwijających się — członków 
Międzynarodowego Funduszu Walu 
towego (MFW). Wczoraj przys’- 
pili do ohzad wiceministrowie fi­
nansów i ich doradcy.

Zapowiedź wizyt A. D. Homs’a
W Londynie zapowiedziano ofi­

cjalnie, że minister spraw zagrani 
cznych W. Brytanii A. D. Home 
złoży oficjalne wizyty na Wę­
grzech, w Rumunii i Bułgarii w 
dniach od 21 do 27 kwietnia. Głó-
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Czy dojdzie do przedterminowych 
wyborów w Wielkiej Brytanii?
Wszyscy komentatorzy brytyjscy wyrażają przekonanie, 

że premier Edward Heath może w ciągu 4—5 dni ogłosić
decyzję o rozpisaniu przedterminowych wyborów do 
Gmin.

Izby

Jako ewentualny termin 
wyborów podaje się dzień 7 lu 
tego br. Jak się przypuszcza, 
ostateczna decyzja w tej spra 
wie będzie w dużej mierze za 
leżeć od spotkania kierowni­
ctwa państwowego z przywód 
cami kongresu związków za­
wodowych (TUC) i aktualnej 
oceny obecnej sytuacji kon­
fliktowej między rządem a 
Związkiem Zawodowym Gór­
ników. Jeśli rząd uzna, iż nie 
ma szans znalezienia kompro­
misowej formuły w trwają­
cym już 9 tygodni konflikcie 
z górnikami — premier Heath 
może zdecydować się na wybo 
ry, w celu uzyskania nowego 
mandatu dla kontynuowania 
swojej kontrowersyjnej polity 
ki gospodarczej. Wybory mia­
łyby — według intencji rzado 
wych — przebiegać pod ha­
słem: „kto rządzi krajem — 
rząd, czy związki zawodowe?”.

Konflikt klasowy w gospo­
darce znajduje odbicie w 
ogromnym napięciu politycz­
nym w kraju. Rząd usiłuje

wnym tematem dyskusji będą za­
gadnienia gospodarcze oraz prohle 
my' bezpieczeństwa europejskiego. 

K. Tanaka w Djakarcie
Premier Japonii, K. Tanaka za­

kończył 
zytę w 
Tanaka 
ra jest

wczoraj po południu wi- 
Malezji. Z Kuala I umpur 
udał się do Djakarty, któ 
ostatnim etapem jego po 

dróży do pięciu krajów w połud­
niowo-wschodniej Azji.

Dyskusja w Rzymie
Wiceministrowie finansów i ich

doradcy z ^trajów wchodzących w 
skład tzw. „komitetu 20” roz.no- 
częli wczoraj w Rzymie dysku­
sję nad sprawami związanymi z 
reformą systemu walutowego śwla 
ta kapitalistycznego w świetle 
nowej sytuacji wywołanej kryzy 
sem energetycznym.

Katastrofa samolotu
Czteroosobowy samolot pasażer­

ski rozbił się w wyniku awarii na 
jednej z ulic fińskiego miasta 
Tnmpere w odległości zaledwie 
kilku metrów od wielopiętrowego 
domu mieszkalnego.
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obciążyć winą za obecny 
zys górników, akcentując

kry- 
przy

tym „destrukcyjną rolę lewi­
cy”. Opozycja odrzuca tego ro 
dzaju argumentację lansowa­
ną — jak to określił przywód 
ca labourzystów. Harold Wil­
son — przez „ministerialną ma 
fie”.

Rezultaty ankiet badania opinii 
publicznej sa sprzeczne 1 na pew­
no nie pomogą premierowi Heatho 
wi w powzięciu ostatecznej de­
cyzji. Według jednej z nich, rząd 
konserwatywny mógłby liczyć na 
30-procentowa nrzewage nad ono- 
zycją w ewentualnvch wyborach. 
Natomiast inna ankieta przepro­
wadzona na złocenie tygodnika 
„News of the World’’ daje wyraź 
na nrzewage oDozvc.it w ewentual 
nych. nagłych wyborach.

Oczekuje się. że decyzja w 
sprawie ewentualnych wybo­
rów powszechnych powinna 
być znana najoóźniej w czwar 
tek lub piątek bieżącego tyged 
nia. .

Cd delegacji ONZ

Pochwala dla żołnierzy 
Wojska Polskiego 

na Bliskim Wschodzie
Przebywający obecnie w Kai 

rze dyrektor departamentu se­
kretariatu ONZ d.s. wojsko­
wych. Lansky, wraz z grupą 
wyższych oficerów ONZ złożył 
wizytę w obozie jednostki spe­
cjalnej WP, wchodzące i w 
skład Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ.

Po inspekcji Lansky oświad­
czył, że podczas swej wielolet­
niej pracy w Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych nigdy nie 
widział tak dobrze zorganizo­
wanego obozu, jak obóz jed­
nostki specjalnej WP. (PAP).

Nominacja
M. Dobroshlskiego

Prezes Rady Ministrów mia 
nował Mariana Dobrosielskie- 
go, dyrektora Polskiego Insty 
tut u Spraw Międzynarodo­
wych i członka Kolegium Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, ambasadorem ad perso- 
nam. (PAP)

oDozvc.it


' Obchody 29 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy

; Zbliża się 29 rocznica wyz- 
: volenia stolicy Polski nrzez 

। rmię radziecką i Ludowe Woj 
ł ^luo Polskie. 17 stycznia 1945 r. 
J, Warszawa uzyskała wolność.
i । Z okazji tej rocznicy odbędą 

;iię liczne imprezy. Od 15 do 20 
B|r. na Rynku Staromiejskim 
dfzynma będzie wielka wystawa 
□.■n. „Warszawa wczoraj i dziś’’. 

• przededniu 29 rocznicy oswo 
: godzenia miasta spod jarzma 
hitlerowskiego w stołecznym 

Ratuszu grupa zasłużonych war 
Wzawiaków otrzyma honorowe 
,j/dznaki „Za Zasługi dla War- 
iy<zawy”. Wręczone zostaną do- 

‘^oczne nagrody m. st. Warsza- 
za rozwój i upowszechnie­

nie kultury.
17 bm. społeczeństwo stolicy 

: ^loży hołd wyzwolicielom WTar 
|Mzawy, żołnierzom polskim i ra 
MMlzieckim, uczci pamięć tych, 

którzy polegli w walkach o wol 
: Jiość i niepodległość. Na gro­
bie Nieznanego Żołnierza na 

' /Cmentarzu — Mauzoleum Żoł- 
'ńąierzy Armii Radzieckiej, u 
Jltóp pomnika Bohaterów War- 
wzawy oraz pod Pomnikami 
'^'Braterstwa i Wdzięczności zo- 
Ktlaną złożone wieńce i wiązan- 
lV&i kwiatów.

Wieczorem tego dnia odbę- 
'\fee się uroczysty koncert w 
i^pali Kongresowej PKiN. (PAP)

We wszystkich uczelniach kraju

Sport - zajęciem obowiązkowym
Od roku akademickiego 1975/76 we wszystkich uczelniach 

mają być wprowadzone obowiązkowe zajęcia z wychowa­
nia fizycznego na wszystkichlatach i kierunkach studiów.
Obecnie zajęcia te są obo-

Wiązkowe tylko dla studentów
*mwóch, trzech lub czte- 

pierwszych semestrów.। jech 
i Do 

i* ;ku
Akademickiego Związ-

Sportowego należy zas 
stu-^znikoma część ogółu

■'■•Identów, głównie ci. którzy zaj 
ilmują się sportem wyczyno- 
:''-Wym.
u Wiadomo, że wychowanie 
□fizyczne wywiera wpływ nie 
■tylko na pełny rozwój fizycz- 
‘Ay młodego człowieka, ale tak 
.i:że na harmonijny rozwój psy- 
Wchicznych cech jego osobowoś- 
•.-'ci. W naszym systemie oświa- 
' 'towym — począwszy od przed- 
■fszkoli, a skończywszy na uczel 
fninch — wychowanie fizyczne 

Sjest jednak traktowane jako 
■ zajęcie bez większego znacze- 
« nia.

Istotną przeszkodą w upowszech­
ni'nianiu sportu i wychowania fizycz 
'i' nego wśród młodzieży akademic- 
' kici jest brak odpowiedniej licz- 
r- by obiektów sportowych. Tak np. 
( wszystkie resorty szkolące, a więc 
Llnauki, techniki i szkolnictwa wyż 

szego, zdrowia i opieki społecznej,

; Indie rozbudowują 
; energetykę atomową

Budowę w Indiach elektrowni 
i jądrowej rozpoczęto w Narorze 
[i nad brzegiem Gangesu w prowin 

.[ cji Uttar Pradesz. Elektrownia bę 
’ dzie miała dwa reaktory o łącznej 
< mocy 440 megawatów. Pierwszy z 
j nich rozpocznie pracę w połowie 
* 1981 roku, drugi — w 1982 roku. 
I Koszt budowy wyniesie przeszło 
! 2 mld rupii. Około 85 procent wy

posażenia będzie produkcji 
skiej.

indyj-

Elektrownia Narorze,
której prace rozpoczynają

przy 
się w

okresie kryzysu paliwowego w 
Indiach, będzie miała duże zna­
czenie dla północnej części kraju, 
gdzie coraz bardziej wzrasta za­
potrzebowanie na energię elektry 
czną. Elektrownia powinna się
przyczynić do ożywienia 
ki jednego z najbardziej 
nych i najbiedniejszych 
Indii, jakim jest Uttar

gospodar 
zaludnio 

stanów 
Pradesz,

zamieszkały przez'przeszło 90 mi­
lionów osób. (PAP)

Zachmurzenie na ogół duże i moż 
liwe opady deszczu ze śniegiem lub 
marznącej mżawki. Na pozostałym 
obszarze zachmurzenie niewielkie 
i umiarkowane. Temperatura mak­
symalna od minus 5 stopni na 
wschodzie do minus 2 w centrum 
i plus 3 na zachodzie. Wiatry umiar 
kowane południowo-wschodnie.

BBEZII119155I1I3IKlISiaiEiaill
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Na straży 416 miliardów
Wywiad z prezesem NBP — wiceministrem W. Bieniem

Planowane na bieżący rok 
nakłady inwestycyjne w 
całej naszej gospodarce 

wynoszą 416 miliardów zło­
tych, są więc o 12,4 procent 
większe niż w roku 1973. 
tą ogromną licabą kryją 
konkretne korzyści, które 
winniśmy osiągnąć dzięki 

Za 
się 

po- 
bu-

dowie nowych i rozbudowie 
oraz modernizacji istnieją-

Na Fundusz Zdrowia Dziecka

Harcerze przekazali
24 miliony złotych

Ponad 24 min złotych, wynosi już 
wartość prac społecznie użytecz­
nych i wpłat dokonanych przez har 
cerzy na Fundusz Budowy Szpita­
la — Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Aby zgromadzić taką wielką su­
mę drużyny harcerskie podejmo­
wały różnorodne prace zarobkowe: 
harcerze zbierali makulaturę i in­
ne surowce wtórne, organizowali 
kiermasze, loterię, projekcje filmo 
we, uczestniczyli w kwestach ulicz 
nych. (PAP) 

kultury i sztuki, żeglugi oraz 
GKKFiT posiadają łącznie 65 sal 
gimnastycznych i 10 basenów pły­
wackich. Z zestawienia tych liczb 
wynika, że ilość sal i basenów jest 
o trzy razy za mała w stosunku 
do potrzeb aktualnie obowiązujące­
go programu wychowania fizycz­
nego.

Kłopoty z bazą lokalową 
rozwiąże częściowo za 2 lata 
inna niż obecnie organizacja 
zajęć — każdy student bierze 
sobie odpowiadającą mu dyscy 
plinę sportu. Dążyć się jednak 
będzie do tego, by każdy stu­
dent umiał pływać, jeździć na 
nartach i na rowerze, grać w 
siatkówkę, koszykówkę, piłkę 
nożną lub ręczną.

Na pewno większość zajęć 
będzie musiała się odbywać 
poza ośrodkami uczelnianymi.

PAP

Koziołki11 płacą

2, 8, 33, 39, 49 dod. 18
Grze Liczbo-W 870 Poznańskiej

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 13 stycznia 1974 
roku wpłynęło 261.683 zakłady war 
tości: 785.049,— zł. Fundusz wygra 
nych wynosi: 431.776,— zł. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 78.504,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kol. 147 w Gnieź 
nie w wysokości 39.252,—
„czwórek” po 6.038,— zł, 
jek premiowanych” po 
792 „trójki” po 102,— 

48 
202, 
zł,

,,dwójek premiowanych” 
zł, 13.725 „dwójek” po 7,-

Ponadto Poznańska Gra 
wa „Koziołki” organizuje 
ne losowanie 871 gry w 
stycznia 1974 r„ na które 
wała specjalne nagrody: 
chód marki „Syrena 105’’ 

zł, 13 
„tró- 

,— zł, 
1.036

po 27,— 
— zł.

Liczbo- 
podwój 
dniu 20 
ufundo 

1 samo- 
, 5 pre-

mii po 10.000,— zł, a na pozostałe 
końcówki banderoli premie po 
5.000,— zł. '

Nagrody te przeznacza się na 
czterocyfrową końcówkę bandero­
li V-zakładowych kuponów złożo­
nych na podwójne losowanie 
(banderole za 30,— zł).

Biorąc udział w podwójnej Grze 
„Koziołków” masz trzykrotną 
szansę.

Kupon ten bierze udział w lo­
sowaniu I i II specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę bandę
roli.

Losowanie I i II odbędzie się w 
dniu 20 stycznia 1974 r. w Pozna­
niu przed Pałacem Kultury o go­
dzinie 12.00.

m-Ki

Toto-lotek
I LOSOWANIE

14, 21, 26, 38, 40, 46 dod. 20
II LOSOWANIE

3, 20, 26, 32, 42, 46 dod. 14
Końcówka banderoli 537919 

cych obiektów. Wyniki tego 
wzmożonego wysiłku inwesty­
cyjnego muszą się wyrazić 
znacznym -wzrostem produkcji 
i usług oraz lepszym zaspoko­
jeniem potrzeb socjalno-byto­
wych społeczeństwa. Dlatego 
też — z racji spodziewanych 
w br. dużych efektów, które 
mamy uzyskać dzięki inwesty­
cjom, podstawowe znaczenie 
ma przede wszystkim dalsze 
skracanie cykli nowo wzno­
szonych i unowocześnianych 
zakładów, zwłaszcza tych o du 
żym znaczeniu dla rynku i 
eksportu.

— Jaka na tym polu rola 
przypada Narodowemu Banko 
wi Polskiemu — kredytodaw­
cy większości inwestycji w 
Polsce? Na pytanie to odpowia 
da Polskiej Agencji Prasowej 

wiceministerpręzes NBP
finansów Witold Bień.

— Trzeba mieć pełną świa­
domość tego, że skracanie cykli 
inwestycji przemysłowych, tyl 
ko wtedy daje korzyści, jeżeli 
jednocześnie uzyska się wcześ 
niej dobrą jakościowo produk­
cję, przy (dzięki nowoczesnym 
rozwiązaniom) oszczędnym zu­
życiu surowców, materiałów i 
pracy ludzkiej. Wymaga to za 
pewnienia pełnej dyscypliny 
ekonomicznej we wszystkich 
fazach procesu inwestycyjne­
go. Mówiąc najprościej, chodzi 
o osiąganie coraz lepszych 
efektów z każdej zainwestowa 
nej złotówki.

O powodzeniu zadecydują — 
rzecz jasna — przede wszyst­
kim załogi jednostek inwestu­
jących i przedsiębiorstw współ 
uczestniczących w' realizacji
inwestycji: biur
wych, dostawców, 

projekto- 
przedsię-

biorstw budowlanych. Nato­
miast jednym z naszych czoło­
wych zadań stało się współ­
działanie aparatu/NBP w dos­
konaleniu procesu inwestycyj­
nego na wszystkich jego szcze 
blach.

— Jak należy rozumieć to 
stwierdzenie w praktyce?

— Już w pracach nad przy­
gotowaniem tegorocznego pla­
nu, bank na podstawie włas­
nych ocen — prezentował in­
westorom wnioski i postulaty, 
zmierzające do skoncentrowa­
nia wysiłków na obiektach roz 
poczętych, dla szybkiego ich 
ukończenia oraz planowego o- 
siągnięcia projektowanych zdol 
ności produkcyjnych i usługo­
wych. Zaostrzyliśmy także kry 
teria analizy zgłaszanych do 
planu nowych inwestycji, wy­
chodząc z założenia, iż głów­
ny sens polega na tym, aby 
skupić się na pracaęh konty­
nuowanych i nie rozpraszać 
nakładów na zbyt wiele obiek 
tów.

Oddziały banku nasiliły rów 
nież kontrole prawidłowości 
wykonania oddawanych do u- 
żytku obiektów.

— A skuteczność instrumen 
tów finansowo-kredytowych?

— I na ten problem zwró­
ciliśmy dużą uwagę od pierw 
szych dni bieżącego roku — 
tak samo zresztą jak i na na­
sze operatywne interweniowa 
nie w razie przewidywanych

Kometę Kohoutka
sfotografowano 

w Krakowie
Od 11 stycznia kometa Kohoutka 

oddala się od Ziemi; przed tym ter 
minem udało się dokonać jej zdjęć 
w obserwatorium astronomicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Wykonano je dwiema technika­
mi: za pomocą astrografu, urządzę 
nia, które fotografując równocześ­
nie nadąża za ruchem fotografowa 
nego obiektu (czas naświetlania — 
2,5 min.) oraz przez teleskop o śred 
nicy 50 cm.

Zdaniem krakowskich astrono­
mów ponieważ kometa oddala się 
od Ziemi — praktycznie nie ma już 
szansy by w naszej szerokości geo­
graficznej zobaczyć ją gołym 
okiem. Jest to natomiast jeszcze 
możliwe przy użyciu lornetki przy 
bezchmurnym niebie. (PAP) 

zakłóceń w realizacji inwesty­
cji.

Pragnę podkreślić, że z po­
czątkiem roku wprowadzono 
podwyższone z 3 do 8 procent 
odsetki od kredytów inwesty­
cyjnych (z pewnymi wyjątka­
mi). Już to powinno wpłynąć 
na zwiększenie zainteresowa­
nia inwestorów podejmowa­
niem bardziej opłacalnych in­
westycji, szybszą ich realizacją 
i wcześniejszym uruchamia­
niem eksploatacji.

Podobnie działa system spła 
ty kredytów, jeśli zważyć, że 
ich raty i terminy regulo­
wania zostały ustalone z u- 
względnieniem planowanych 
terminów uruchomienia pro­
dukcji.

Dodam, że bank od dłuższe­
go już czasu dostosowuje wy­
sokość kredytu do faktycznego 
postępu prac przy poszczegól­
nych inwestycjach. Wypada 
jednak podkreślić, że bank nie 
będzie — jak my to nazywa­
my — uruchamiać finansowa­
nia nowych inwestycji, nie przy 
gotowanyęh należycie do rea­
lizacji lub jeśli ich' podjęcie 
groziłoby opóźnieniem oddania 
do użytku obiektów już wyko 
nywanych.

Dążymy do pełnego respek­
towania zasady, iż najpierw 
trzeba kończyć, a dopiero póź 
niej można podejmować nowe 
zadania.

Szczególną uwagę poświęci­
my inwestycjom planu tereno 
wego. W tej bowiem dziedzi­
nie wystąpiły w wielu woje­
wództwach poważne opóźnie­
nia, co jest dotkliwie odczu­
wane przez ludność, a często 
obniża efekty inwestycji pro­
dukcyjnych.

Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOClNSKI

Opinie polityków 
i prasy

Dokończenie ze str. 1 
państw lecz zarazem przeja­
wia pewien sceptycyzm co do 
trwałości tej unii. Komentarze 
prasowe uznają, iż unia ta jest 
pomyślnym wydarzeniem, albo 
wiem każde zjednoczenie się 
krajów arabskich wzmacnia 
ich siłę i prestiż.*

W niedzielę wieczorem przy­
byli do Trypolisu minister 
spraw wewnętrznych Tunezji, 
Taher Belhodża i dyrektor ga­
binetu prezydenta Burgiby, Ha 
bib Szatti. Przekażą oni szefo­
wi państwa libijskiego, rJk Ka 
dafiemu list od prezydenta Ha- 
biba Burgiby. (PAP)

Błędy lekarzy kosztowały życie
Przed Sądem Wojewódzkim dla 

województwa warszawskiego 
staną wkrótce trzej lekarze — 

Karol G. i Kazimierz T. z Pogoto 
wia Ratunkowego oraz Józef Sz. ze 
Szpitala Powiatowego w Gostyni­
nie. Są oni oskarżeni o popełnie­
nie błędów diagnostycznych 1 tera­
peutycznych, co doprowadziło do 
śmierci pacjentki.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
Teresa K. z Nowej Wsi (pow. Go­
stynin) 22 maja ub.r. w czasie pra­
cy w gospodarstwie swoich rodzi­
ców zraniła się w palec, mieląc 
śnięte ryby przeznaczone na po­
karm dla kaczek. Felczer założył 
jej opatrunek i polecił, by zgłosi­
ła się do szpitala. W przekonaniu, 
że zabieg będzie szybszy, Teresa K. 
poszła do Pogotowia Ratunkowego, 
gdzie lekarz dyżurny, Karol G. za­
łożył jej opatrunek i zalecił wizy­
tę u chirurga za parę dni.

Ponieważ jednak ból nie usta­
wał, a nawet się wzmagał, wezwa­
no pogotowie. Przybyły lekarz, Ka-

Manewry NATO
W graniczącej z NRDjHesji roz 

poczęły się wczoraj manewry 
NATO. Otrzymały ' one kodową 
nazwę „Węzeł gordyjski”. Bierze 
w nich udział przeszło 20 000 żoł­
nierzy i oficerów armii amerykań 
skiej i VI Brygada Pancerna Bun 
deswehry. (PAP)

Ministrowie „dziewiątki"
rozpoczęli obrady w Brukseli

Pod przewodnictwem wicekmclerza NRF, Waltera Scheela, 
rozpoczęło się wczoraj w Brukseli pierwsze tegoroczne po­
siedzenie Rady Ministerialnej EWG. Uczestnicy spotkania 
kontynuują dyskusję, którą przerwali, bez osiągnięcia poro­
zumienia, w grudniu ubiegłego roku.
Porządek obrad obejmuje 

przede wszystkim problem 
tzw. funduszu regionalnego, z 
którego mają być udzielane do 
tacje na zaktywizowanie zanie 
dbanych gospodarczo obszarów 
„dziewiątki”. Spór na temat 
tego funduszu między NRF a 
W. Brytanią doprowadził nie­
mal do kryzysu w obrębie 
EWG.

Ministrowie zamierzają także 
uzgodnić tekst odpowiedzi na 
propozycję prezydenta R. Ni- 
xo<na zwołania konferencji naj 
ważniejszych importerów ropy 
naftowej. Sprawa ta wiąże się 
z zagadnieniem wspólnej poli­
tyki energetycznej EWG.

Ponadto ministrowie zajmu­
ją się kwestią rozszerzenia peł 
nomocnictw budżetowych dla 
tzw. Parlamentu Europejskie­
go oraz ustalą tymczasowe za

Styczniowy „Nurt"
W styczniowym numerze „Nur­

tu” Kazimierz Młynarz pisze o lu­
dziach w kolejarskich mundurach 
jako o bohaterach filmów i boha­
terach codziennej pracy. („Moral­
ność na szlaku”), Jerzy Limon — o 
wrażeniach z pobytu w stolicy Fin 
landii („Dwa miesiące w Helsin­
kach”), a Marek Przybylski o 
„Przyspieszeniach po wielkopol- 
sku”. Spotykamy także dalszy ciąg 
opowieści Kazimierza Wierzbickie­
go o jego drodze „Zza Wołgi nad 
Wisłę” („Pierwszę sukcesy”) oraz 
czwarty odcinek wspomnień Aloj­
zego Łuczaka z muzycznej podróży 
orkiestry Filharmonii Poznańskiej 
do Włoch („Nasi w Italii’).

Ewa Piotrowska zamieszcza arty 
kuł pt. „Trudny, chlubny zawód 
nauczycielski”, a w rubryce „Peda­
gogiczne obrachunki” wypowiada 
się Heliodor Muszyński („Parkin­
son w szkole”). Na ankietę „Mój 
nauczyciel” odpowiadają Halina 
Auderska i Andrzej Kuśnięwicz. W 
cyklu „Idee przewodnie nauki” 
głos zabierają profesorowie poznań 
skich uczelni: Zbigniew Zakrzew­
ski z WSE, Jan Hasik z AM i 
Marian Jerzak z AR, a na stroni­
cach zatytułowanych „Ziemska 
moc nauki” znajdujemy artykuł 
Jerzego Kmity „Spór o zasady roz 
woju nauki”. W rubryce „Świa­
dectwa XXX-lecia” Bronisław Kle 
dzik analizuje powieść W. Macha 
„Agnieszka — córka Koluinba”. W 
„Filmotece Arcydzieł” Marek 
Hendrykowski omawia film „Błę­
kitny anioł”.

W dziale literackim zamieszczo­
no m. in. wiersze Pabla Nerudy 
oraz prozę Klausa Reicherta i Zie 
mowita Ogińskiego.

Poza tym w „Nurcie”: „Galeria 
— 73” (Mirosław Giernatowski), 
recenzje, noty filmowe, „Kierunko 
wskaz” i moda. (kos) 

zimierz T., nie oglądając rany 
stwierdził, że nie ma zakażenia i 
zapisał leki.

Następnej nocy stan kobiety się 
pogorszył. Dyżurujący lekarz na 
oddziale chirurgicznym w szpita­
lu w Gostyninie, Józef Sz., gdzie 
przywieziono kobietę orzekł, że nie 
zachodzi potrzeba hospitalizacji. 
Zapisał on nowe leki, zmienił opa­
trunek, unieruchomił rękę i odes­
łał do domu.

Następnego dnia Teresa K. zmar­
ła. (PAP)

Proces stulecia 
rozpoczął się w Houston

w stanie Teksas rozpoczął
Pr^ed; Sądem Przysięgłych w

Houstori----- ' * -----------  
się ilvcz<jraj proces sądowy prze­
ciwko 17-letnietnu Ermelowi Wey- 
ne Henleyowi, jednęmu z grupy 
osób oskarżonych,o zamordowanie 
w ciągu ostatnich 3 lat 27 osób.

Proces zapowiada się sensacyj­
nie. Śledzić go będzie 300 dzienni­
karzy, w tym słynny pisarz Tru- 
man Capote. Henley formalnie 
oskarżony jest tylko jo zamordowa 
nie 33-letniego Deana Arnolda Corl 
la, który byl hersztem bandy gwał 
cicieli i morderców. W jego to 
mieszkaniu organizowano orgie 
seksualne, których uczestników póź 
niej zabijano. (PAP) 

sady handlu między trzema 
nowymi państwami członkow­
skimi — W. Brytanią, Irlan­
dią i Danią — a krajami śród 
ziemnomorskimi, które w swo­
im czasie zawarły układy o 
stowarzyszeniu z założycielską 
„szóstką”.

Jednocześnie zebrali się w 
Brukseli ministrowie rolni­
ctwa . dziewięciu państw, aby 
rozpatrzyć francuski postulat 
podwyższenia cen mięsa woło 
wego. Francja wysunęła to żą 
danie wskutek narzekań ho­
dowców zachodnioeuropej­
skich, utrzymujących, że ceny 
wołowiny są zbyt niskie oraz 
sprzeciwiających się ^wzrostowi 
importu mięsa spoza Wspólne­
go Rynku. ,

Uwagę obserwatorów przy­
ciąga przede wszystkim spra­
wa funduszu regionalnego. Od 
jej rozstrzygnięcia zależą bo­
wiem inne, niezwykle istotne 
decyzje, zawieszone od grud­
nia ubr. Chodzi o powołanie 
komitetu energetycznego EWG, 
który zebrałby odpowiednie 
dane dla opracowania bilansu 
paliwowego dziewięciu państw 
oraz o przejście do drugiego 
stadium unii gospodarczej i 
walutowej, które polegałoby 
głównie na zacieśnieniu współ 
pracy między bankami cen­
tralnymi. (PAP)

Podwyżka cen 
paliw w Izraelu

W Tel-Awiwie ogłoszono ko­
lejną podwyżkę cen różnego 
rodzaju paliw płynnych. Obej­
muje ona takie produkty, jak 
benzyna, nafta i gaz, których 
ceny wzrastają o 40-7-49 pro­
cent. Prawie dwukrotnie pod­
rożeją paliwa wykorzystywa­
ne do produkcji elektrycznej.

Jest to już druga podwyżka 
cen produktów naftowych w 
Izraelu w okresie 3 miesięcy. 
Wyniosła ona poprzednio 35 
procent (PAP)

Pogrzeb rybaków 
z s/t „Nurzec*1

Wczoraj na cmentarzach Gdy 
ni i Gdańska odbyły się pogrze 
by trzech rybaków — Henryka 
Blanka, Edmunda Kołodzieja i 
Jana Machlika — członków za­
łogi dalmorowskiego trawlera 
„Nurzec’’, którzy zginęli 4 bm. 
podczas katastrofy statku u wy 
brzeży Szkocji.

W uroczystościach oogrzebo- 
wych obok rodzin zmarłych u- 
czestniczyli przedstawiciele za­
łogi i dyrekcji „Dalmoru”.

Najgorzej 
i najlepiej ubrane

Na dorocznej liście amerykańskie 
go projektanta mody — Blackwel- 
la, wśród najgorzej ubranych ko­
biet świata figurują: księżniczka 
Anna (brytyjska) i Jacąueline 
Onassis oraz aktorki Racquel 
Welch i Liv Ullman.

Do pań, które potrafiły zachować 
odrębność własnego stylu i „nie­
zależność widzenia mody” Black- 
well zalicza: Lizę Minelli, Rosę 
Kennedy, ks. Karolinę (Monaco) 
oraz aktorkę Marisę Bernson.

Uważa on również, że pani Nixon 
ubiera się z większą elegancją i 
prostotą niż jej poprzedniczki W 
Białym Domu. (md)

Film radziecko-amerykański
Powstanie pierwszy wspólny ra 

dziecko-amerykański pełnometra­
żowy film fabularny. Porozumie­
nie w tej sprawie zostało podpi'
sane w 
tejszym 
film” i 
tem E.

Leningradzie między tam 
zespołem filmowym „Len 
amerykańskim producen- 

Louisem. Jako temat wy­
brano utwór Maeterlincka „Niebie 
ski ptak”. (PAP)
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PODWÓJNY MORD
Późnym wieczorem 15 sty­

cznia 1919 roku do pogo 
towia, znajdującego się 

w pobliżu Tiergartenu w Ber 
linie, przywieziono zwłoki 
mężczyzny w wieku około 50 
lat — jak głosił raport — nie 
znanego nazwiska. Szybko wy 
jaśniło się, że był to Karol 
Liebknecht, wybitny działacz 
niemieckiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

Mniej więcej w tym samym 
cząsie, gdy w pogotowiu spo­
rządzano meldunek, na moś­
cie Liechtenstein zatrzymał się 
samochód. Kilku mężczyzn wy 
niosło zeń jakaś kobietę i 
wrzuciło do rzeki. Nie wiado­
mo, czy w tym momencie jesz 
cze żyła. Była to wybitna re­
wolucjonistka, działaczka pol­
skiego i niemieckiego ruchu 
rewolucyjnego, Róża Luksem 
burg.

Róża Luksemburg, urodzona 
w 1871 roku, była najwybit­
niejszą kobietą — działaczką 
w dziejach ruchu robotnicze­
go, współzałożycielką SDKPiL, 
jej przywódcą, przewodziła 
też lewemu skrzydłu socjalde­
mokracji niemieckiej. Była re 
prezentantem lewicy w II Mię 
dzynarodówce, współtwórcą 
„Związku Spartakusa” w 1916 
roku i Komunistycznej Partii 
Niemiec w 1918 roku. W licz­
nych pracach teoretycznych 
rozwijała naukę marksistow­
ską (mimo niektórych błęd­
nych ujęć, zwdaszcza w kwe­
stii chłopskiej i narodowej, 
krytykowanych przez Lenina), 
odgrywając wybitną rolę w 
walce marksizmu z rewizjoniz 
mem. Współdziałała z kierowa 
nym przez Marcina Kasprza­
ka ruchem robotniczym na te 
renie Wielkopolski (była jego 
delegatem na londyński Kon­
gres II Międzynarodówki 
w 1896 r.) zaangażowała się 
też w walkę z przemocą ger- 
manizatorską, pisząc w 1900 r. 
swój płomienny apel „W obro 
nie narodowości”

Jej główne prace, to „Roz­
wój przemysłowy Polski” i 
„Akumulacja kapitału”. Rewo 
lucyjna działalność Róży Luk 
semburg na terenie Niemiec 
ściśle splatała się z działalno 
ścią Karola Liebknechta. Zgi­
nęli za tę samą sprawę, tego 
samego dnia.

Karol był synem współzało­
życiela i jednego z przywód­
ców niemieckiej partii socjal­
demokratycznej, gorącego 
przyjaciela Polaków — Wilhel 
ma Liebknechta. Poszedł śla­
dami ojca. Należąc do lewego, 
rewolucyjnego skrzydła nie­
mieckiej socjaldemokracji, wy 
różniał się jako konsekwentny 
przeciwnik pruskiego milita- 
ryzmu, ujawniając jego kla­

sowe korzenie. Był autorem 
broszury demaskującej niemie 
cki militaryzm, za co w 1907 r. 
skazany został na półtora roku 
twierdzy. Zdecydowany inter­
nacjonalista nawoływał do 
współpracy z rosyjską klasą 
robotniczą.

Od 1912 roku Liebknecht 
jest nieustannie posłem do nie 
mieckiego parlamentu, wyko­
rzystując to forum do dema­
skowania wielkiego kapitału 
i jego powiązań z pruskim mi 
litaryzmem. Po wybuchu I 
wojny światowej Karol Lieb­
knecht wraz z Różą Luksem- 
burg, Franciszkiem Mehrin- 
giem, Wilhelmem Pieckiem, 
Julianem Marchlewskim — sta 
nął na czele proletariackiego 
ruchu antywojennego. Był je­
dynym posłem Reichstagu, któ 
ry odważył się z trybuny par 
lamentu występować przeciw 
ko imperialistycznej wojnie, 
głosować przeciwko kredytom 
wojennym.

W 55 rocznicę 
śmierci

R. Luksemburg

i K. Liebknechta 

Liebknecht jako jeden z głó­
wnych założycieli organizacji 
„Spartakus”, której naczelnym 
hasłem było „przekształcenie 
wojny imperialistycznej w re­
wolucyjną wojnę domową” 
zostaje skazany na cztery lata 
robót karnych.

W Niemczech szybko dojrzę 
wa jednak rewolucja. W roku 
1918 władze zmuszone były 
wypuścić z więzienia Liebkne 
chta, który natychmiast rzuca 
się w wir walki rewolucyjnej. 
Był jednym z twórców awan­
gardy niemieckiej klasy robot 
niczej — Komunistycznej Par 
tii Niemiec.

Reakcja postanowiła zmu­
sić Liebknechta do milczenia 
na zawsze. Z zimną krwią o- 
pracowano drobiazgowy plan 
morderstwa. Najpierw na uli 
cach Berlina pojawiły się pro 
wokacyjne plakaty; podpisane 
rzekomo przez „frontowych 
żołnierzy”. Otwarcie nawoły­
wały one do zbrodni: „Ojczyz 
na zagrożona jest od wew­
nątrz: zagraża jej grupa „Spar 
takusa”. Zabijcie jego wodzów. 
Wtedy będziecie mieli pokój, 
pracę i chleb”.

15 stycznia 1919 r. Lieb­
knecht wraz z Różą Luksem­

burg i kilku innymi towarzy­
szami zostają aresztowani. Za­
wieziono ich do hotelu „Eden”, 
w którym stacjonował sztab 
dywizji strzelców. W hallu ho 
telowym oprawcy Liebknech­
ta biją go kolbami karabino­
wymi. Skrwawiony, prowadzo 
ny jest na przesłuchanie do ka 
pitana Pabsta. Następnie wszy 
scy aresztowani zostają zam­
knięci w piwnicy, a w tym cza 
sie kapitan Pabst pisze komu­
nikat do prasy, że Liebknecht 
„zginął w czasie próby uciecz 
ki”.

O okolicznościach tego morder­
stwa można dowiedzieć się z do­
kumentacji procesu, opublikowa­
nej w 1967 roku. Oto niektóre 
fragmenty przesłuchania świad­
ków i bezpośrednio oskarżonych o 
dokonanie mordu.

Świadek Max Krupp: Było oko­
ło wpół do dziewiątej... Przesze­
dłem przez główne wejście i po­
biegłem następnie do bocznego 
wyjścia na Kurfiirstenstrasse, tam 
utworzony został szpaler, przez 
który przeszedł doktor Lieb­
knecht. Gdy chciał usiąść, otrzymał 
cios w głowę kolbą.

Oskarżony Liepmann: Wsiadłem 
jako pierwszy, moje miejsce znaj 
dowało się w prawym rogu wozu 
na tylnym siedzeniu. Potem usiadł 
I.iebknecht, a następnie znowu 
jeden oficer. Siedzieliśmy w trój­
kę -ściśnięci na tylnym siedzeniu. 
W tym momencie Liebknechtowi 
zadano z tyłu cios... Liebknecht 
obrócił się w prawo i schylając 
się ujął obiema rękami ranę na 
głowie... Krew spływała- mu po 
twarzy i kapała na moje spodnie. 
W momencie, gdy auto ruszyło, 
wyprostował się, spojrzał na ręce 
i powiedział: mocno krwawi. Przy 
Neu See (w Tiergartenie) auto za 
hamowało...

Tu dokonano bestialskiego mor 
du. Kapitan von Pflugk Harttung, 
dowódca eskorty, zapytał Lieb­
knechta, czy jest on w stanie iść 
dalej pieszo. „Jeśli tak być musi” 
— odpowiedział Liebknecht. 
Uszedł zaledwie trzy kroki, kiedy 
padly strzały. W ten sposób „w 
czasie ucieczki” zginął Karol 
liebknecht. Zwłoki przewieziono 
do punktu pogotowia lekarskiego, 
nie podając, kim jest zamordowa 
ny. Jak zeznał świadek Pabst — 
„żeby nie wywoływać sensacji pra 
sowej”.

V
Tragiczna śmierć Karola 

Liebknechta i Róży Luksem­
burg miała na celu zdławienie 
walki z pruskim militaryz- 
mem i imperializmem, walki 
o przekształcenie Niemiec w 
państwo robotników i chło­
pów, w pokojowe państwo so­
cjalistyczne. Ale ich dzieło po 
djęli inni rewolucjoniści. Dziś 
istnieje takie państwo — Nie 
miecka Republika Demokraty 
czna.

LONGIN ZARĘBA

rodzaju pozycję w historii po­
znańskiej Opery.

B.G.
Tadeusz Świtała: Opera Poznań­

ska 1919—1969 Poznań, 1973.

teatru muzycznego Sukces

Ukazała się kolejna pozycja 
z serii wydawniczej Biblio 
teka Kroniki miasta Po­

znania. Jest nią tom zawiera­
jący dzieje poznańskiego tea­
tru operowego — od jego pow­
stania w 1919 roku pó rok 1969.

Tadeuśz Świtała, autor pu­
blikacji, zebrał i opracował ca 
ły materiał bardzo przejrzyście. 
Całość potraktował w aspekcie 
kronikarskim, komentarz od­
autorski ograniczając do nie­
zbędnej charakterystyki posz­
czególnych sezonów. Całość to­
mu zatytułowanego „Opera 
Poznańska 1919—1969” ma 
wszelkie znamiona dokumentu. 
Skrupulatnie, sezon po sezonie 
odczytujemy premiery operowe 
i koncerty symfoniczne na po­
znańskiej scenie, nazwiska ich 
wykonawców, dyrygentów, śpię 
waków, tancerzy. I z tych su- 
cnych faktów wyłania się inte­
resująca historia poznańskiej 

opery, jej wzlotów i upadków. 
Niezwykle cennego materiału 
źródłowego przyszłym bada­
czom polskiej kultury muzycz­
nej dostarczą pomieszczone w 
łomie takie pozycje, jak: lista 
prawykonań w Operze Poznań­
skiej w latach 1919—1969, chro­
nologiczny wykaz premier, goś 
cinnych występów, podróży 
artystycznych.

Autor ocalił też od zapomnie 
r.ia niejedno nazwisko spośród 
wykonawców. Obok nazwisk 
wielkich śpiewaków — dał spis 
reżyserów, scenografów, kore­
petytorów, asystentów, zespo­
łu administracyjnego — sło­
wem wszystkich tych, którzy 
współtworzą teatr.

Wart odnotowania jest fakt, 
iż praca redaktora Tadeusza 
świtały stanowi pierwszą tego

polskiej uczonej
Dr Alina Szczęśniak wyje­

chała z Polski podczas drugiej 
wojny światowej. Rozpoczęte 
w kraju studia kontynuowała 
w Bryn Mawr College. W 
1952 r. obroniła pracę doktor­
ska z zakresu chemii spożyw-l 
czej Zajmuje się badaniamid 
jakości pożywienia. Obecniefl 
pracuje w Instytucie Techno-| 
logii Stanu Massachusetts i wy 
głasza wykłady na różnych uni 
wersytetach amerykańskich 
oraz w innych krajach. W cią­
gu 21 lat działalności nauko­
wej ogłosiła 25 publikacji nau­
kowych i zgłosiła 6 patentów. 0 
Jest członkiem amerykańskie­
go Towarzystwa Chemicznego, 
Akademii Nauk w Nowym Jor 
ku oraz redaktdirem naczelnym 
„International Quarterly” i wy 
chodzącego w Londynie „Jour­
nal of Texture Studies”. (PAI)

W połowie grudnia prasa 
codzienna doniosła, że 
w kościele parafial­

nym pod wezwaniem św. Mi­
kołaja w Kaliszu wybuchł po­
żar. Spłonął główny ołtarz, a 
w nim słynny* obraz Rubensa 
„Zdjęcie z krzyża '. Przypad­
kowy pożar czy zbrodnicze 
podpalenie, poprzedzone kra­
dzieżą obrazu. Jedno czy dwa 
ogniska pożaru? Zwarcie w 
przewodach elektrycznych czy 
może niedogaszona świeczka 
na ołtarzu? Informacje własne 
„Expressu Wieczornego” i „Ży 
cia Warszawy” pełne były hi­
potez i domysłów. Z informa­
cji PAP wynika, że do ostat­
nich dni grudnia ekipa prowa­
dząca dochodzenie nie potrafi 
Ja przekonywająco odpowie­
dzieć na żadne z tych pytań, a 
od wszelkich hipotez odżegnu­
je się.

Ekipa śledcza kaliskiej pro­
kuratury i miejscowej milicji 
odmawia odpowiedzi na jakie­
kolwiek pytania. „Dla dobra 
śledztwa”. Ale wiadomo, że do 
oru śledztwa nie mogło służyć 
to, że konserwator wojewódz­
ki z Poznania przyjechał do­
piero w 30 godzin po pożarze, 
a komisja z Warszawy dopiero 
w szóstym dniu. Na rmekscu 

Pierwszych chwil działała 
ledynie miejscowa ekipa. po- 
wołana nrzez prokuratora po­
wiatowego.

W tym stanie rzeczy posma 
W sensacji nabierają również 
ociekania specjalnych wy- 

s anników niektórych d-ienni- 
KOW. W numerze „Żvcm War 
szawy” z 22 grudnia Sławo­

o był nasz jedyny Rubens
mir Orłowski — pisał — powo 
łując się na wypowiedzi stra­
żaków gaszących pożar — że 
instalacje elektryczne były w 
porządku. Następnego dnia 
miejski komendant straży po­
żarnych w Kaliszu nadesłał do 
redakcji telegraficzne sprosto­
wanie, że „instalacje w obrę­
bie ołtarza, gdzie miał miej­
sce pożar, były w złym stanie, 
i nie wyklucza się powstania 
pożaru od złej ■ instalacji”. W 
dzień po ukazaniu się fotoko­
pii tego telegramu w „Życiu 
Warszawy” PAP ogłosiła in­
formację. że: „trwa intensyw­
ne śledztwo w sprawie przy­
czyn pożaru... Dotychczasowe 
wyniki śledztwa, prowadzone­
go przez Prokuraturę Woje­
wódzką w Poznaniu wskazują, 
że przyczyną powstania poża­
ru, było zwarcie instalacji 
elektrycznej w przewodach 
przechodzących przez główny 
ołtarz. Pojawiające się tu i 
ówdzie sugestie, że pożar w 
tym kościele pozostawał w 
związku z dokonaną uprzed­
nio kradzieżą znajdującego się 
w głównym ołtarzu zabytkowe 
^0 obrazu Rubensa — nie zna 
lazły żadnego potwierdzenia 
w toku prowadzonego śledz­
twa”.

Mocne. Wszystko jasne. Mo­
że więc sprawę odłożyć ad 
ac+ą? A może jednak wyjaś­
nić sprzeczności zawarte w 
tym oścjalnym komunikacie, 

a także zbyt powolne, jak na 
powagę sprawy działanie kon­
serwatora wojewódzkiego i 
warszawskiej komisji.

„Zdjęcie z krzyża” było je­
dynym w Polsce obrazem Ru­
bensa. Jego wartość szacowa­
no różnie — na 300 000 dola­
rów, a nawet na 2 mld doi. 
Dla każdego obywatela było 
to dzieło artystyczne najwyż­
szej rangi. To był Rubens. Je­
dyny w Polsce. Ten fakt de­
cyduje o powadze sprawy.

AA
Kościół parafialny pod we­

zwaniem św. Mikołaja w Kali 
szu należy do najstarszych 
świątyń w Polsce. Ufundowa­
ny przez księcia Bolesława Po 
bożnego w 1253 r., zbudowany 
w stylu gotyckim, później kil­
kakrotnie przebudowany, przez 
całe wieki gromadził dzieła 
sztuki najwyższej miary. Koś 
ciół był bogaty, sławny co naj 
mniej na całą Wielkopolską i 
Kujawy. Nic dziwnego, że kie 
dy w 1620 r. sekretarz królew 
ski i starosta bydgoski, Piotr 
Żeromski został wyprawiony z 
misją polityczną do Niderlan­
dów, dodatkowo obarczono go 
drugim zadaniem: zakupem 
obrazów u słynnego już wów­
czas Rubensa. Rozejrzał się *w 
Antwerpii po pracowni mi­
strza, przypatrzył się, jak wes 
pół z nim i nod jego autor­
skim kierunkiem malują arty­

ści tej miary co Van Dyck, 
Snyders, Jan Brueghel i Jor- 
daens i zdecydował: na począ­
tek bierze „Zdjęcie z krzyża”.

Nie miał nawet pieniędzy na 
tę transakcję. Obraz wziął na 
kredyt. Nic dziwnego, że po 
kilku miesiącach sam mistrz 
Rubens słał listy do Polski, do 
magając się zapłaty. Ale wi­
docznie nie czekał długo na 
pieniądze i zadowolony był z 
transakcji, skoro w następ­
nych latach jeszcze kilka ob­
razów mistrza, w tym portret 
króla Władysława IV, powędro 
wał do Polski. „Zdjęcie z krzy 
ża” zaś imć Piotr Żeromski na 
tychmiast po powrocie do kra 
ju w początkach 1621 r. prze­
kazał kościołowi w Kaliszu, 
na co też do dziś w aktach pa 
rafii odpowiednie dokumenty 
figurują.

Niektórzy historycy sztuki 
zastanawiali się, czy Rubens 
osobiście malował ten obraz. 
Wskazują na różnice między 
kaliskim „Zdjęciem z krzyża”, 
a innymi obrazami, które u- 
znaje się za bezsporne dzieła 
mistrza. Chodzi o to, że w cza­
sach. w których powstało 
„Zdjęcie z krzyża”, mistrz da 
wał pomysł dzieła, szkicował 
je, a lwią część roboty wyko­
nywali pomocnicy. Zastrzeże­
nia te stały się bezprzedmioto 
we po niedawnym odkryciu 
w antwerpskim archiwum oso 
bis^ych listów Rubensa do Pio 

tra Żeromskiego. Tieść tych 
listów świadczy, że mistrz cał­
kowicie poczuwał się do autor 
stwa „Zdjęcia z krzyża”.

Był to ogromny obraz, wy­
soki na 324 cm, szerokości 21 i 
cm. Stanowił jedną z wersji 
wielokrotnie powtarzanego 
przez Rubensa tematu zdjęcia 
z krzyża. Tematu nad wyraz 
udanego. Inne wersje zdjęcia 
z krzyża pędzla Rubensa znaj 
dują się do dziś w antwerp- 
skiej katedrze, w zbiorach księ 
cia Lee of Fareham, w Talais 
de Beaux Arts w Lille i w le 
ningradzkim Ermitażu. Do 
dzisiejszych czasów zachowały 
się również szkice i rysunki 
Rubensa do różnych wersji 
zdjęcia z krzyża. Przynajmniej 
dwa z tych fysunków zawieja 
ją wyraźne elementy powtó­
rzone w kaliskim obrazie.

Kaliskiego Rubensa umiesz­
czono w ołtarzu głównym koś 
cioła św. Mikołaja. Stanowił 
centralny, dominujący punkt 
ołtarza. Pasował do gotyckich, 
XIII-wiecznych murów, do in 
nych dzieł nieznanych mi­
strzów średniowiecza i cza­
sów nowożytnych, znajdują­
cych się w kościele. W bieżą­
cym stuleciu jedynym mala­
rzem, któremu pozwolono o- 
zdabiać ściany świątyni, był 
Włodzimierz Tetmaier.

Kabszanie Pieczołowicie chro 
nili ohraz. W ciągu trzystu 
lat uratowano go z trzech 

większych i kilku mniejszych 
pożarów. Ukryto go przed za­
chłannością hitlerowców. Mało 
znany poza Kaliszem nie ścią­
gał wielu turystów z dalszych 
okolic.

☆
Wespół z ekipą śledczą oglą 

dałem miejsce pożaru w 
czwartym dniu po nieszczęściu.

Osobliwy to był pożar. Ogień 
strawił prawie wyłącznie, ale 
doszczętnie, środkową część oł 
tarza głównego, a więc miej­
sce, w którym umieszczono 
„Zdjęcie z krzyża”. Wraz z ob 
razem Rubensa spłonął wiszą­
cy wyżej obraz przedstawiają 
cy św. Mikołaja i wieńcząca 
ołtarz rzeźba Boga Ojca. Lewa 
i praw’a strona tryptyku oca­
lały w takim stopniu, że za­
chowały się nawet złocenia po 
krywające drewnianą obudo­
wę ołtarza.

Wygląda to tak, jakby w 
miejscu, w którym wisiał ob­
raz Rubensa, operowano osob 
nym źródłem ognia o najwyż­
szej, ściśle ukierunkowanej 
sile płomienia. To porównanie 
nasuwa się również przy oglą 
daniu dalszych skutków poża­
ru. Płomień szedł w górę was 
kim pasem środkowej części oł 
tarza i dopiero na sklepieniu 
znalazł tamę. Tu w kilku miej 
scach odnadł tynk do gołej ce 
gły. Podobnie nagą i osmolo-

Dokończenie na str. 4
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Nie ma miejsca dla pasożytów
Uchwała Sądu Najwyższego

Po rozposnpnłiu wniosku I 
prezesa SN o wyjaśnienie 

। kwestii wymagającej za­
sadniczej wykładni ustawy, 

flSąd Najwyższy podjął uchwalę 
. t Określającą pod względem 

■^prawnym nasożytniczy tryb ży 
-ma i wskazującą, że jest to oko 
‘yiczność wpływająca na za- 

fflpstrzenie wymiaru kary w przy 
Jwadku przestępstwa.

Uchwałą podjęta w składzie 
,’.7 sed.ziiów SN. głosi:
j' „Pasożytniczy tryb życia spraw- 

przestępstwa jest okolicznością 
.^wpływającą zarówno na zaostrze- 
,J Me kary, jak i na wybór surowsze 
rato rodzaju kary, a ponadto na sto- 
iłowanie innych środków przewi- kary. W przypadkach przestępstw

:'Usianych w ustawie karnej.
•’’:. Osobą prowadzącą pasożytniczy 
®ryb życia jest taki sprawca prze- 

i. atępstwa, który — mimo tnożli- 
■jwcśei — nie kontynuował nauki 
MUb będąc zdolnym do pracy uchy- 
,; ał się od jej wykonywania, a śród 
! d&i na swe utrzymanie uzyskiwał 
'Sprzecznie z zasadami współżycia 
Jiłpołecznego”.
ił1 Uchwała ta została wpisana 
iWHo księgi zasad prawnych.
u Podjęta przez SN uchwała — 
.wiszę dziennikarz PAP — jest 

•■'ważnym krokiem na drodze 
'Skutecznego zwalczania zja- 
iJwisk społecznego niezdyscypli 
Iłowania, łatwego życia na cu- 

fjMzy koszt oraz przestępczości. 
, Zjawiska te zresztą najczęściej 

|| ^występują łącznie. Z analizy 
tąkt sadowych wynika, że znacz 
„ na liczba sprawców prze- 

| /stępstw to osoby zdolne do kon 
^ynuowania nauki lub wykony 
। iwania pracy zarobkowej, które 

'/uchylają się od każdej z tych 
Mmożliwości.

Pasożytniczy tryb życia jest 
jednym ze źródeł rodzący ch 
.^przestępczość. Uchylanie się od 

diracy — a praca jest najistot- 
jrniejszym czynnikiem kształtu- 
.'.ijącym pozytywnie osobowość 
fHudzką — sprzyja powstawa- 
l'i<.,^iu cech ujemnych, prowadzi 
ffldo wykorzystywania pracy in 
lanych ludzi, do procederów nie- 
jtwzciwych — do przestępstwa, 
u W uzasadnieniu swej uchwa- 

■ Mity Sąd Najwyższy daje wyraz 

okresie realizacji programu SCO 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju — społeczna dezaprobata 
dla pasożytniczego trybu życia 
nabiera szczególnego znaczenia. 
Sady orzekające — stwierdza
SN powinny to mieć na
względzie przy wymierzaniu 
kar.

A oto niektóre, związane z 
uchwałą szczegółowe postano­
wienia Sadu Najwyższego!
• Prowadzenie przez sprawcę 

przestępstwa pasożytniczego trybu 
życia zobowiązuje sądy do trakto­
wania tej okoliczności jako wpły­
wającej na zaostrzenie wysokości

zagroźonych karami różnego ro­
dzaju, prowadzenie pasożytniczego 
trybu życia powinno być okolicz­
nością przemawiającą za wyborem 
kary surowszego rodzaju.
• W przypadku uznania za celo­

we orzeczenia warunkowego zawie 
szenia kary w stosunku do takiego 
sprawcy przestępstwa — niezbęd­
ne jest ustalenie odpowiednio dłu 
giego, stosownie do stopnia demo­
ralizacji sprawcy, okresu próby. Z

To był nasz 
jedyny Rubens

i M Dokończenie ze str. 3
ną, wręcz czarną cegłę widać 

'i' na tyłach ołtarza, w bezpośred 
'knim sąsiedztwie obrazu.

• ‘ O dziwo, od pożaru ucierpią 
Jjły również organy znajdujące 
; I się na drugim końcu kościoła 
i7iw odległości około 40 m od 

głównego ołtarza. Większość 
u piszczałek spadła na podłogę, 
t niektóre uprzednio wygięły się 
< w łuk. Niszczycielski żar biją- 

1 cy od gorejącego ołtarza do- 
tarł aż tutaj. Ale śladów dzia- 

' łania tego żaru nie widać po 
‘drodze: ani na sklepieniu głów 

nej nawy, ani na ogromnych 
3 żyrandolach, ani na wchodzą- 
J cej w środek nawy ambonie, 
jl Błyskawiczne musiało być 

działanie ognia, skoro na stół
*1 ofiarny przed ołtarzem głów- 
j!! nym, a więc o kilkadziesiąt 
’ centymetrów od obrazu Ruben 

sa, gruba warstwa popiołu, ze 
/ tlałych szczątków i tynku 
■' spadła tak szybko, że pod nią 

leży bordowa kapa, a pod spo
‘ dem biały obrus.

Co było więc przyczyną po 
żaru?

• Według przypuszczeń, wysu­
wanych już w pierwszym dniu' 

' po pożarze, mogło nią być 
' zwarcie w przewodach elek­

trycznych. Tuż za obrazem 
znajdowało się sporo kabli, za 
łożonych tam jeszcze przed 
wojną. Przed ołtarzem paliła 
się tzw. wieczna lampka, nis- 
kowatowa, teoretycznie nie 
groźna. Ale strażacy gaszący 
pożar stwierdzają, że wszyst­
kie bezpieczniki zastali w naj­
lepszym porządku. X

Z drugiej strony zastanawia 
duża siła ognia przy jego ogra 
niczonym działaniu. Jako stra 
wę ogień miał tylko około 10 
m kw. płócien dwóch obrazów 
i ich drewnianą obudowę. To 
za mało, aby mógł powstać 
żar niszczący naw’et oddalone 
o kilkadziesiąt metrów organo 
we piszczałki. Czyżby farby 
olejne mogły spowodować ta-
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przekonaniu, że zwłaszcza w reguły niezbędne jest nałożenie obo
wiązku wykonywania pracy zarob­
kowej, nauki lub przygotowania 
do zawodu. W większości przypad­
ków będzie uzasadnione oddanie 
sprawcy pod dozór.

• W stosunku do sprawców prze 
stępstw prowadzących pasożytni­
czy tryb życia, a skazanych na ki 
rę pozbawienia wolności, 
winny rozważać potrzebę 
nięcia już w wyrokach 
cych o wykonaniu kary 
wiednim zakładzie karny 

sądy po- 
rozstrzyg
skazują- 
w odpo­

ru i o za-
ostrzonym rygorze. W odniesieniu 
do tych, którzy powrócili do pa­
sożytniczego trybu życia i do prze­
stępstwa — powinno to z reguły 
spodoWować orzeczenie zrostrzone 
go rygoru wykonania kary.

• W stosunku do młodocianych 
sprawców przestępstw — pasożyt­
niczy tryb życia i wiążący się z 
tym proces demoralizacji należy 
traktować jako okoliczność prze­
mawiającą za potrzebą poddawania 
ich dłuższemu procesowi resocjali­
zacji, w trakcie którego m. in. za­
pewni się przygotowanie do zawo­
du.

MARIAN KAMIENIECKI

Do 1 marca br

Konkurs na wspomnienia
działaczy robotniczych

W maju ubr. redakcja „Gazety Poznańskiej” wespół 
Wydawnictwem Poznańskim i Wielkopolskim Towa-

rzystwem Kulturalnym ogłosiła „Konkurs na wspomnie­
nia, pamiętniki i dzienniki działaczy robotniczych i partyj­
nych”.

Ostatnio termin nadsyłania prac na ten konkurs został 
przesunięty do 1 marca br.

Maszynopisy (objętość dowolna) wspomnień i pamiętni­
ków należy nadsyłać pod adresem redakcji „Gazety Poz­
nańskiej”, 60-782 Poznań, ul. Grunwaldzka 19. (Decydu­
je data stempla pocztowego). Maszynopis (lub wyjątkowo 
czytelny rękopis) trzeba zaopatrzyć godłem oraz dołączyć 
kopertę z tym samym godłem, zawierającą imię i nazwisko 
oraz dokładny adres autora.

Za najlepsze prace przyznane zostaną nastęoujące na­
grody: I — 20 000 zł, dwie II po 10 600 zł, trzy III po 5.000 
zł 1 5 wyróżnień po 1000 zł.

z

ki niemal hutniczy żar, a jed­
nocześnie spaliłyby się do cna, 
nie lejąc się strugami tłuszczu 
w dół? Może. W grubej war­
stwie popiołu, nie znaleziono 
dotychczas najmniejszych frag 
mentów płótna Rubensa.

Natomiast ocalał, ok. 120 cm 
długi, fragment spalonego 
blejtramu z wąskim paskiem 
płótna. Płótno to czyni wraże­
nie odciętej pozostałości. Jest 
to grube płótno, tkane maszy­
nowo z newnością nie z począt­
ków XVII wieku. Może to po­
zostałość obrazu Rubensa. W 
latach 1920 — 1922 obraz prze 
chodził gruntowną renowację. 
Naciągnięto go na nowy blej- 
tr?m, zdublowano płótno. Pi­
sał o tym w swoim sorawozda 
niu z tych nrac konserwator 
Muzeum Wielkonolskiego w 
Poznaniu, Jan Rutkowski.

Do ostatnich dni komisja 
prowadząca dochodzenie nie 
odpowiedziała na żadne z tych 
arcyzasadniczych pytań. W is­
tocie nie wiadomo, co było 
przyczyną pożaru. Nie wiado­
mo, czy obraz rzeczywiście 
spłonął, gdyż jego szczątków 
nie znaleziono.

Natomiast wiadomo, że za­
bezpieczenie kościoła przed kra 
dzieżami i pożarem było skan 
dalicznie niedostateczne. 700- 
letniego, pełnego zabytków 
kościoła, w którym jeden ob­
raz Rubensa/ był więcej wart 
niż wszystkie razem wzięte 
eksponaty niejednego bogate­
go muzem.

Do kościoła prowadzi troje 
drzwi: główne, boczne przez 
kaplicę pogrzebową i następ­
ne, boczne przez zakrystię. 
Zamki zasuwowe, cuhaltowe, 
jak w pierwszym lepszym 
mieszkaniu. Żadna przeszkoda. 
W okresie ostatnich dwóch lat 
złodzieje trzykrotnie włamy­
wali się do kościoła: dwukrot­
nie nijacy rozebrali niebosz- 
cz’ ’ - " kaplicy, aby ubranie 
i c' 'nrzedać na wódkę, 
raz -dz/eje ukradli kilka 
lichtarzy. A w głównym ołta­

rzu, w zasięgu ręki wjsiał ob­
raz o astronomicznej wartości!

Kobiety mieszkające w są­
siedztwie kościoła, które o 
godz. drugiej w nocy przybie­
gły na plebanię, aby zawiado­
mić o „dziwnej jasności biją- 
cej przez witraże”, mówiły po 
czątkowo o cudzie. Cudem by- * 
ło, że w ostatnich latach przed 
pożarem w kościele pełnym za 
bytków zdarzyły się tylko 
drobne kradzieże.

Jeśli prawdą jest, że przy­
czyną pożaru mogło być zwar­
cie w starych przewodach roz­
mieszczonych za ołtarzem, to 
zachodzi pytanie, dlaczego tak 
długo mogły one tam wisieć? 
Gdzie tu przestrzegano (a po­
winno się — aż do przesady!) 
przepisów przeciwpożarowych9 
Dlaczego przy zabezpieczeniu 
obrazu nie skorzystano z naj­
lepszych istniejących w świę­
cie urządzeń technicznych, z 
urządzeniami alarmowymi i fo 
tokomórką włącznie? Kościół 
mógł być za biedny na zakup 
takich urządzeń. Skarb pań­
stwa — nie.

Wyobraźmy sobie, że ktoś 
kładzie w miejscu narażonym 
na zniszczenie lub kradzież 
dwa miliony dolarów w bank 
notach. Nonsens. Miliony za­
bezpieczono by według najlep 
szych zasad ochrony mienia. 
Dlaczego dzieła sztuki znajdu­
jące się poza muzeami i ban­
kowymi sejfami nie mają od­
powiednich zabezpieczeń?

Można snuć domysły czy 
obraz rzeczywiście spłonął. 
Pewne jest, że nastąpił pożar. 
Do tego pożaru nie wolno by-" 
ło dopuścić. Dlatego opinia pu 
bliczna oczekuje obszernej, 
autorytatywnej i udokumen­
towanej odpowiedzi najlep­
szych specjalistów na pytanie, 
jak i dlaczego doszło do poża­
ru. I kto odpowie za karygod­
ny brak urządzeń zabezpiecza­
jących.

Bo tego obrazu — jeśli spło­
nął — nie zwróci nam nikt, 
nawet za największe pienią­
dze. Ale inne dzieła sztuki — 
Gdziekolwiek by się znajdowa­
ły — musza mieć pełne zabez 
pieczenie. Sa one naszą współ 
na własnością. Naicennieisza. 
Nienowtarzalną. „(Prawo i ży 
cie").

ANTONI 
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R. SzurkowskiKolejny dowód 
zaufania

“^ziałacze sportowi Wielkopolski, mają w Polsce usta- 
loną, wysoką markę. Świadczą o tym liczne imprezy 
krajowe i międzynarodowe, których organizację po­

wierza, się Poznaniowi czy innym ośrodkom sportowym 
naszego województwa. Byłoby ich znacznie więcej, ale 
nie zawsze obiekty jakimi dysponujemy, nadawały się do 
zorganizowania zawodów o dużym ciężarze gatunkowym. 
Wiele sobie obiecujemy po Hali Sportowo-Widowiskowej, 
której oddanie do użytku w tym roku, powinno przynieść 
generalną poprawę sytuacji.

Kolejnym dowodem zaufania, ze strony centralnych 
władz sportowych, jest zlokalizowanie w Poznaniu mety 
jednego z etapów XXVII Wyścigu Pokoju. Wyścig ten, or­
ganizowany przez redakcję „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prana”, wyrusza w tym roku 
z Warszawy i poprzez Berlin zdążać będzie do mety w Pra­
dze. Z tego też powodu kolarzy ujrzymy na Ziemi Wiel­
kopolskiej już 10 maja, a na Stadionie im. 22 Lipca wal­
czyć oni będą o zwycięstwo w III etapie. W tym roku 
uczestnicy XXVII WP spędzą w Poznaniu tylko kilkanaś­
cie godzin, gdyż już 11 maja wyruszą na trasę IV etapu, 
który prowadzić będzie do Szczecina.

W tych dniach odbyło się pierwsze posiedzenie Komite­
tu Organizacyjnego poznańskiego etapu, któremu prze­
wodniczy wiceprezydent Poznania Andrzej Wituski. 
W skład komitetu weszło grono doświadczonych działa­
czy, którzy maja na swoim koncie organizację już nie­
jednego etapu Wyścigu Pokoju i to jest gwarancją, że 
i w tym roku wszystko przygotowane zostanie na piątkę.

Honorowy protektorat nad III etapem XXVII Wyścigu 
Pokoju, Warszawa — Berlin — Praga, objął pierwszy se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu Je­
rzy Zasada.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świacie
• W niedzielę zakończył się roz­

grywany w Poznaniu, turniej ko- 
szykarek o puchar wyzwolenia Po- 
zr.ania. Przyniósł on zwycięstwo 
drużynie Politechniki Kowno, któ­
ra w decydującym o pierwszym 
miejscu meczu, pokonała zespół po­
znańskiego Lecha 84:58 (55:31).

• W rozegranym w Jeleniej Gó­
rze kolarskim wyścigu przełajo­
wym, zwyciężył Prill z Neptuna 
Gdańsk, wyprzedzając na mecie O 
20 sek. Kulę z Gryfa Szczecin.

• W łódzkim Pałacu Sportowym 
zakończyły się XIII Mistrzostwa 
Polski w jeździe figurowej na lo­
dzie. Wśród kobiet zwyciężyła Du­
dek z Naprzodu Janów, zaś wśród 
mężczyzn, Zylski z Centrum Ka­
towice. W parach tanecznych trium 
fował deut Weyna — Bojańczyk z 
Ogniwa Warszawa.

• W idealnych warunkach atmo­
sferycznych odbyły się w niedzie­
lę pierwsze finałowe ślizgi bojero­
wych mistrzostw świata klasy DN,

Zwycięstwo siatkarzy 
Calisii

/
Cenny sukces zanotowali na 

swym koncie, w inauguracyjnej 
kolejce rozgrywek mistrzowskich 
II ligi, siatkarze Calisii, pokonu­
jąc zespół LKS-u Mazowsze 3:2 i 
3:1. Przebieg obu spotkań był wy 
równany, Srużyną jednak wyraź­
nie lepszą byli gospodarze.

W następnej kolejce zespół Cali 
sii zmierzy się w wyjazdowych 
meczach z drużyną gdyńskiego 
Startu.

Dobry poziom 
w eliminacyjnym turnieju 

szermierczym
Przez dwa dni walczyli w Pozna 

niu szermierze w pierwszym w 
tym roku, eliminacyjnym turnie­
ju kwalifikacyjnym. Chociaż do 
udziału w zawodach dopuszczono 
tylko zawodniczki i zawodników 
z II klasą sportową, to jednak po 
ziom pojedynków w poszczegól­
nych broniach był wyrównany, a 
o zwycięstwach często decydowa 
ły baraźe.

Niezbyt licznie obsadzony był 
turniej florecistek, w którym star 
towało tylko osiem zawodniczek. 
Zwyciężyła Witczak przed Grześ 
kowiak obie z Warty. W szpadzie 
faworyt Wiza z poznańskiego 
AZS-u musiał zadowolić się dru­
gim miejscem, przegrywając z 
Tomczakiem z Warty Śrem.

Zacięte były także -^alki szabli 
stów. O zwycięstwie zadecydował 
barażowy pojedynek Piguły z Za­
głębia Konin i Kosińskiego z War 
ty. Zwyciężył 5:3 szablista Koni­
na.

Najciekawszy jednak był tur­
niej florecistów. Już w pierwszych 
pojedynkach zanotowaliśmy nie­
spodziankę w postaci wyelimino­
wania reprezentanta AZS-u — 
Szlandrowicza. W tej sytuacji, fi­
nał zakończył się zwycięstwem 
florecisty Zagłębia Konin — La­
skowskiego, który wyprzedził swe 
go kolegę klubowego Kozłowicza.

(zb)

„sportowcem 
roku 1973“

Na tradycyjnym „Balu Mi­
strzów Sportu” w stolicy ogło 
szone zostały w sobotę wyniki 
37 plebiscytu „Przeglądu Spor 
towego” na najlepszych pol­
skich sportowców 1973 roku. 
Zgodnie z oczekiwaniami ty­
tuł „sportowca nr 1” przy- 
padł dwukrotnemu mistrzowi 
świata w kolarstwie szosowym 
Ryszardowi Szurkowskiemu. 
Jako jedyny ze zgłoszonych 
na plebiscyt sportowców uzy­
skał on ponad milion punk­
tów.

XXXVII plebiscyt „PS” po­
bił wszystkie dotychczasowe 
rekordy popularności. Nade­
słano bowiem aż 122 823 ku­
pony z 33 krajów pięciu kon­
tynentów.

A oto pierwsza dziesiątka: 
1. R. Szurkowski (Dolmel Wro 
cław) kolarstwo — 1.222.026 
pkt., 2. S. Szozda (LZS Zie­
mia Opolska) kolarstwo — 
982.175, 3. J. Szczakiel (Kole­
jarz Opole) żużel — 753.552, 4. 
K. Lipień (Wisłoka Dębica) za 
pasy — 658.450, 5. K. Deyna 
(Legia) piłka nożna — 615.325, 
6. J. Kierzkowski (Dolmel Wro 
cław) kolarstwo — 613.375, 7. 
J. Lipień (Wisłoka Dębica) za 
pasy — 548.291, 8. R. Skowro­
nek (AZS Katowice) lekka 
atletyka — 330.771, 9. J. To­
maszewski (LKS Łódź) piłka 
neżna — 246.971, 10. L. Cmi- 
kiewicz (Legia) piłka nożna — 
139.022. (ot)

rozgrywanych na Zalewie Zegrzyń 
skim. Po czterech wyścigach pro­
wadzi Wooremaa (ZSRR) przed 
Woodhausem (USA). Z Polaków, 
na 7 pozycji znajduje się Marciń- 
czyk.

• W Lublinie odbyły się 42 mi­
strzostwa Polski w tenisie stoło­
wym. W grze pojedyńczej kobiet, 
mistrzostwo ponownie zdobyła No- 
woryta z AZS-u Gliwice, zaś w 
grze pojedyńczej mężczyzn trium­
fował Frączyk z Włókniarza Łódź. 
Obrońca tytułu — Woźnica upla­
sował się na III miejscu. W grze 
podwójnej zwyciężyli Baranowski 
— Czachowski z Siarki Tarnobrzeg, 
b w mieszanej, para Olkówna — 
Baranowski, również z Siarki.

• Nie udało się rozegrać pierw­
szej konkurencji otwartych w so­
botę szybowcowych mistrzostw 
świata. W okolicach Waikerie pa­
nują nadal nie najlepsze warunki 
atmosferyczne, jest pochmurno i 
pada deszcz.

• W Davos (Szwajcaria) rozgry­
wane są międzynarodowe zawody 
w łyżwiarstwie szybkim. W wyści­
gu na 1500 m zwyciężył Szwed 
Cloeson w czasie 2.04,19. Polacy 
Ferens i Zawadzki zajęli 8 i 10 
miejsce.

• Listę tegorocznych medalistów 
mistrzostw Europy otworzyli w 
niedzielę saneczkarze. Na torze w 
Koenigssee Bugajczyk wywalczył 
wicemistrzostwo Europy juniorów, 
natomiast Kasielski wraz z Kukli­
kiem zdobyli brązowy medal w 
dwójkach.

• W niedzielę powróciła do kra­
ju hokejowa reprezentacja Polski, 
k.óra bawiła na tournee w Kana­
dzie. Polacy rozegrali tam 9 spot­
kań, odnosząc pięć zwycięstw, trzy 
remisy i jedną porażkę. Dobra po­
stawa Polaków była wielkim zas­
koczeniem dla przeciwników.

• Na skoczni w Klingenthal ro­
zegrano w niedzielę konkurs sko­
ków. Zakończył się on zwycię­
stwem reprezentanta NRD, Aschen- 
bacha. Wyprzedził on R. Schmidta 
(Szwajcaria) i Wosipiwo (NRDj.

B Tenisiści’ USA wygrali w Bo­
gocie grę podwójną z Kolumbią w 
eliminacyjnym meczu strefy pół- 
nocno-amerykańskiej pucharu Da- 
visa Po trzech grach prowadzą jed 
n.ak Kolumbijczycy 2:1, co jest du­
żą niespodzianką. W ostatnim dniu 
meczu odbędą się gr;y pojedyńcze.

W naszym 
obiektywie.

Koszykarki Politechniki Kowno 
zwyciężyły w turnieju, jaki zakoń­
czy! się w niedzielę w Poznaniu. 
No zdjęciu: fragment meczu Po­

litechnika - Olimpia.

Zwycięstwem zawodniczki poznan 
skiej Warty - Witczak (na zdję- 
ciu), zakończył się floret pań, * 
ramach szermierczego turnieju 

klasyfikacyjnego.
Fot. (3) — K. Przy Chodźki

Dwie porażki po 
nieśli młodzi ho­
keiści Bogdanki, 
w meczach z Po 
morzaninem To­
ruń. Na zdjęciu: 
fragment nie­
dzielnego spot­

kania.



Przyjmę kelnerów, kel­
nerki do Restauracji „U- 
stronie” kat. II. Szamo­
tuły, ul. Sportowa. Zgło­
szenia osobiste. 17047g

Kupno 0 Sprzedaż 0 Nieruchomości Przetargi Poznane Restauracje Dworcowe „WARS”

Praca 0 Nauka
St. księgowa przyjmie pra 
cę do domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1555.16-

Ucznia — uczennicę przyj 
mę. Pracownia torebek — 
Jatrochowskiego 47 a.

W105g

Murarz w starszym wie­
ku sziuka stałej pracy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17076g.

Sprzedam cią^iik Zetor 
26A z pługfiem, trawtarką, 
przyczepą. Franciszek 
Targosz, BUk, Wielkowiej 
ska 39, pc*w. Nowy To­
myśl. 126p
Sadzonki pomMcrrów Re- 
verum Eutrocross, Oks- 
fort, sprzediam. Odbiór — 
styczeń, Łuty. Zdzisław 
Berthołd, Śmigieł, teł. 30. 

14956g
Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Alina Wasiela, 
Poznań, tri. Dworkowa 9 
m. 2. 17W0g
Ogrodnicy! Seradik (ró­
żowy) sprzedam. Biskup, 
6®-2OO Wolsztyn, 1 Maja 14 
teł. 6&2. 115p

0 Samochody
Do remontu BMW wzgląd 
nie Opel starszy typ ku­
pię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
1740eg.
Sprzedam samochód Gaz 
69 A. Władysław Szczenań 
ski, Lipie, poczta Miło­
sław, pow. Września.

128p

Sprzedam dom jednoro- 
dzinny w Puszcz ykówk u 
— 4 pokoje, komfort, ga­
raż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla lŚ969g.

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskie­
go w Poznaniu, ul Głogowska 218 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBOT WENTYLACYJNYCH w

Pielęgniarkę do chorego 
na stale przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12?p.

Pomoc domowa w star­
szym wieku, dochodząca 
do 5-letniegn dziecka, za­
raz potrzebna. Zgłoszenia 
Powstańców Wielkopol­
skich 12 m. 10. 17122g

Pracownika fizycznego do 
pracy w warsztacie do lat 
33 oraz ucznia w zawo­
dzie ślusarz tokarz przyj­
mę. Poznań, Żeromskiego 
nr 7. 17352g

Magister pedagogiki, na u 
czycielka — specjalistka 
klas I—IV przyjmie pracę 
po godz. 14. Wyczerpu jące 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17074g.

Przyjmę krawcową 1 siłę 
wykwalifikowana na rę­
kawice. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17080g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele­
fon 67—25-C2. 17427g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

162'28g

Lekcje wyrównawczo - 
utrwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyk, ję­
zyk polski — klasa VIII, 
maturzyści, inni). Mielżyń 
skiegn 19 m. 34. Zgłosze­
nia giodz. 19—20. 158'48g

0 Lokale
Zamienię — samodzielne 
k w aterumk ow e, d wupok o 
jowe mieszkanie, czwarte 
piętro w nowym budow­
nictwie, na podobne 3-po 
kojowe, może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16883g.
Toruń. Zamienię miesz­
kanie M-5 (I piętro, tele­
fon, garaż), na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l«479g.
Kupię mieszkanie M-5 — 
względnie M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16480g.
Zamienię kwaterunkowe 
własnościowe M-3 w Byd 
goszczy na podobne Łub 
M-2 w Poznaniu. Adres: 
Bydgoszcz, Szarych Sze­
regów 1 m. 41. 17O21g

Gospodarstwo 16 ha, w 
tym 19 ha lasu, 2 łąki, 
sad, zelektryfikowane, za 
budowania dobre, wyjąt­
kowo tanio sprzedam. Kaź 
mierezek, Esterpołe, p-ta 
Żabno k. Czempinia.

16853g

Sprzedam działkę budów 
laną 507 m* pod drugą po­
łowę domu bliźniaczego 
w Złotnikach, gm. Suchy 
Las, osobie związanej z 
rolnictwem. Tel. 445-68 Po 
anań, Galla 9a m. 1.

nefloeg
W związku z likwidacją 
spółki — sprzedamy dwie 
trzecie części nieruchomo 
ści w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 73. Likwida­
tor Spółki „Zachospiir” — 
Lewicki, Poznań, ul. Jaro 
chowskśego 58 m. 3.

16910g
Sprzedam ogrodzoną dział 
kę 5.399 Suchy Las, 
pod intensywną gospodar 
kę ogrodniczą z zatwier­
dzonym projektem szklar 
ni z kotłownią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17O43g.

nowo budowanej zajezdni samochodowej w 
Kościanie, ul. Gostyńska (Kurzagóra).

Termin wykonania robót: sierpień 1974 r.
Dokumentację i ślepe kosztorysy do wglądu 

można otrzymać w Dziale Inwestycji w siedzi­
bie Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 stycznia 1974 
roku o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 726K1

poznaK" Dworzec Główny — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy-1 
konanie prac malarskich farbami emulsyj- n 
nymi i olejnymi sal restauracji, kawiarni, ij 
baru samoobsługowego, zaplecza zakładu T 
i kiosków peronowych na Dworcu Gł. oraz i 
bufetów na stacjach Puszczykowo i Poznań H 
Wschód o łącznej powierzchni ca 5.800 m2.1

Szczegółowe warunki prac objętych niniejszą :■ 
ofertą można uzyskać w Dziale Administracyj- | 
no-Technicznym PRD „WARS”, Dworzec Głów- 
ny, 60-701 Poznań.

Termin zakończenia — do 1-5. TI. 1974 r. 
Oferty należy składać pod w/w adresem. 
Otwarcie ofert nastąpi w 1)0 dniu od daty 

ukazania się ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior- i 

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe- | 

renta jak i unieważnienia przetargu bez poda- !

W dniu Tl stycznia 1974 r. zmarła

HELENA SEKRETARCZYK 
emerytowany, długoletni, sumienny i szla­
chetny pracownik obsługi.

Pamięć o Zmarłej pozostanie zawsze 
wśród nas.

Rektor — Rada Zakładowa — pracownicy 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

788-K1

W dniu 11 stycznia 1974 r. zmarł nagle

doc. dr med. habil.
PAWEŁ OLEJNICZAK 
długoletni i aktywny członek 

Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.

Oddział Poznański PTK
17624g

Dnia 12 stycznia 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa żona, mama i babunia, 
przeżywszy lat 76

KATARZYNA KACZMAREK
z domu Pisie wica

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go- 
dzinię 11.55 na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia
mąż z synami, córką i wnukami

Poznań, Junikowska 27. 17676g

Dnia 111 stycznia 1074 r. zmarł

doc. dr habil.
PAWEŁ OLEJNICZAK

wieloletni pracownik Kliniki Hematologii 
Instytutu Chorób Wewnętrznych AM.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

pracownicy
Kliniki Hematologii

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim. 
—______ 17677g

Unia M stycznia 1974 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 55, mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy ojciec, śp.

PAWEŁ OLEJNICZAK 
docent, doktor medycyny i mgr fizyki, 

lekarz Instytutu Chorób Wewnętrznych 
Akademii Medvcznej w Poznaniu, członek 

Polskiej Akademii Nauk i licznych 
towarzystw naukowych,

0 czym z głębokim żalem, pogrążeni 
w nieutulonym smutku zawiadamiają

żona i syn
17602g

Zguby 0 Różne
Czapkę z norek zgubiłam 
dnia 1'3. I. na Osiedlu Rze 
czypos-politej. Znalazcę
wynagrodzę. Tel. 41-84-01 
po 17. 17589"

Orwochrom barwne filmy 
pozytywowe wywołuję w 
terminie 5 dni, wywołuję 
również prace amatorskie 
czarno - białe z barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki, 
Poznań, Ratajczaka 36 
(narożnik Czerwonej Ar­
mii). 1.7004g

Bezpyłowe cyklin owalnie 
parkietów, malowanych 
podł óg — lakie r o w ani e. 
Zakład — telefon 67-1H-Z4. 

175871g

Dr med. TERESIE KOWALSKIEJ 
wyr?oy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci
Matki

składa 
grono przyjaciół

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
15 bm. o godzinie 14.30 na cmentarzu przy 
ulicy Lutyckiej.

17584g

tDnia 11 stycznia 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza droga matka

ZOFIA NICKIEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapione 
dzieci z rodzinami 
i siostra z dziećmi

Chludowo, Poznań. 17652g

tDnia 10 stycznia 1974 r. w Lublinie 
zasnął w Bogu mój najukochańszy 
mąż,- najtroskliwszy ojciec, teść i dzia­

dziuś, śp.

MARCELI WÓJT ASI AK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 111 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Os. Wielkiego Października 7c/26.
17654g

Dnia 12 stycznia 1974 roku zakończył 
’ swoje pracowite życie, w wieku 86 lat, 

opatrzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy ojcióc, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW KROLL
emeryt HCP, odznaczony 

Brązowym i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Nowosolska 1*7. 17593g

tW dniu 12 stycznia 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

z PODLASKICH

ELŻBIETA BOLACH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O tej bolesnej stracia zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Krasińskiego 3a m. 2. 17591g

Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jedno­
rodzinnych „Ławica” w Poznaniu, ul. Świer­
czewskiego 290, tel. 438-28 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na usługi 
transportowo - samochodowe przewozu ma­
teriałów budowlanych i zaopatrzeniowych 
w 1974 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i koncesjonowani 
przewoźnicy prywatni.

Bliższych informacji udziela Biuro Zrzeszenia 
— Poznań, ul. Świerczewskiego 290.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
10 dni od ukazania się ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się wolny wybór oferenta bez po-
.lania przyczyny.

0 Matrymonialne
Przystojny, lat 34, rozwie 
dziony bez własnej winy, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany z braku znajo­
mości pozna panią do lat 
32. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty z 
fonografią, zwrot i dys­
krecję zapewniam, „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15O6t>g.

3

793-K1

Rozwiedziony bez winy, 
wysoki, bezdzietny, rze­
mieślnik, pozna zgrabną, 
ładną panią z mieszka­
niem, do lat 43, w celu 
matrymonialnym Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16945g.
Prawnik, panna, sytuowa 
na (samochód), pozna pa­
na z wyższym wykształ­
ceni em, lat 38—45. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
165S3ig.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 stycznia 1974 r. zmarł nagle 
w wieku 79 lat

KAZIMIERZ PIWINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 9.30. Wyprowadzenię zwłok z domu 
w Bolechowie na cmentarz w Owińskach,

o czym zawiadamiają
żona, córka z mężem i dziećmi

17690g

tW dniu 13 stycznia 1974 r. zmarł na­
gle ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 69

JÓZEF PATALAS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona i rodzina
Poznań, ul. Rolna 26 m. 19. 17678g

i im mm 'Miiyz

tW głębokim smutku pogrążeni zawia­
damiamy, że w dniu 12 stycznia 1974 r., 
w wieku 26 lat zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany syn, brat, szwagier, sio­
strzeniec, wujek, wnuk i narzeczony

MAREK WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

Rodzice, rodzeństwo i narzeczona
Poznań, Główna 5 m. 3.

tW dniu 11 stycznia 1974 r. po 
lecz ciężkich citerpieniach

w Panu, przeżywszy lat 79, nasza 
sza matka, teściowa, babunia, 
i stryjenka

nia przyczyny. 7 35-KI

1765Ig

krótkich 
zasnęła 

najdroż- 
bratowa

z BOHATYREWICZÓW 
JANINA CYBICHOWSKA 

wdowa po śp. Witoldzie
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

1*5 bm. o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej 
w Puszczykowie,

o czym zawiadamiają strapieni 
córka, synowa, synowie 

wnuczki i rodzina
Puszczykówko, Libelta 4, Poznań.

17579g

tDnia 1(2 stycznia 1'974 r. zmarła w 51 
roku życia, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa żona, córka, siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia

KAZIMIERA FILAS
z domu Mendelak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Poznań, ul. Sosnowa 14.

Pracownicy poszukiwani
P. P. Totalizator Sportowy, Oddział Wojewódz­
ki w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 80/82 — 
zatrudni natychmiast:

— pracowników na stanowisku starszego 
instruktora w Sekcji Zakładów,

— pracownika na stanowisku instruktora w 
Sekcji Zakładów.

Wymagane wykształcenie średnie ekonomicz­
ne lub ogólnokształcące oraz 6-letni staż pracy 
na tym lub podobnym stanowisku.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-

scu. 750-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Ziemniaczanego w Luboniu koło 
przyjmie zaraz:

— maszynistów i pomocników 
turbiny,

Przemysłu
Poznania —

do, obsługi

— palaczy i pomocników kotłów wysoko­
ciśnieniowych.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
Szkolenia Zawodowego — Luboń, ul. Dzier-

żyńskiego 49, 75-K2

tW dniu 11 stycznia 1974 r. zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, 

babcila i prababcia

MARIA PRZYBORA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

15 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Młyńska 10 m. 7.

El

Dnia 12 stycznia br. zmarł nagle, opa- 
’ trzony Sakramentami św., w wieku 

lat 66, mój drogi mąż, nasz najdroższy 
ojcitec, teść i dziadek, śp.

LEON PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia i 

15 stycznia br. w Nowym Tomyślu, o godz. * 
14.30 z domu żałoby.

W imieniu rodziny 
ksiądz Kazimierz Piechocki

Nowy Tomyśl, ul. Wojska Polskiego 21.
17601g ,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• dnia 12 stycznia 1974 r., opatrzony Sa­
kramentami św., odszedł od nas na zawsze 
nasz ukochany syn, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, przeżywszy lat 41

MARIAN GAWRONIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go- | 

dżinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim. g
W smutku pogrążeni f

matka, siostra z mężem, | 
brat z żoną i dzieci

Poznań, Gorzów Wlkp. 17586g
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4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 13 stycznia 1974 roku po ciężkiej 
chorobie zakończył swe pracowite życie, 
opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojciec, teść i dziladek, przeżywszy 
lat 81, śp.

SZCZEPAN WŁODARCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 
bm. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Pogodna 72 m. 10. 17679g

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

prof. BOŻENIE LEWANDOWSKIEJ

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

17653g

z powodu zgonu

Ojca
składają:

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski oraz młodzież

Zespołu Szkół Zawodowych nr 5 
w Poznaniu

17702



STYCZEŃ 

15 
Wtorek

r

Makarego, 
Pawła

Słońce : 7.38—15.53

TEATRY

W POZNANIU

i OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto- 
j per za”.

MUZYCZNY — g.
; uśmiechu”.
/ POLSKI — g. 19 „<

■Utkn wiedeńskiego”.

19 „Kraina

.Opowieści la-

u Nowy — g. 15 „chłopcy z pia- 
Broni”, g. 19 „Śmierć Tarełki- 

na”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

Jweydło to Straszydło”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Wkrótce nadejdą bra- 
l eia”.

Km a
Ji CHODZIEŻ Noteć: „Czekamy na 
'Tjelebie”; Ceramik: „Niedźwiedź i 

laleczka”.
CZARNKÓW: „Bez wyraźnych

■' 'fteotywów”.
!,'< GNIEZNO Polonia: „Smic, smac,

Hjkmoc”, Lech:
1 Zachodu”.

c-ostyN: „
: JAROCIN: ,

.Królowa Dzikiego

.Historia miłości”.
„Absolwent”.

KALISZ Oaza: „Królowa Dzikie- 
’ r.go Zachodu”; Kosmos: „W kręgu 
’i]zła”; Stylowe: „Z zimna krwią”. 
?' KĘPNO: „Posag ks. Ralu”. 
iJł KŁODAWA: „W pustyni i w 

I?1 pnszezv”.
KOŁO: „Simon Bolivar”.
KONIN Górnik: „Goya”;

•’ itrum: 
f*^e»rski!

,Michał Strogow
Cen- 

kurier
.Palec boży” i „Pechowy

zalotnik”.
KOŚCIAN: „Hubal”.

i ’ KROTOSZYN: „Śmiałość” 
'.„Hełm A. Macedońskiego”.

j j KRZYŻ: „Wielka nadzieja
łych” i

; KÓRNIK: 
t jery”.

,. LESZNO:

.Gapna”.
,W pustyni i w

,Po jedynek na
r trze” i „Boy Friend”.
T! MIĘDZYCHÓD: 
^'Saraje<wa”.
j’ NOWY TOMYŚL:
'. Den”.

.Walter

bia-

pusz-

wie-

broni

,Dodes’ka

Ma przykładzie Kalisza

* Kariera patronackich sklepów
W Kaliszu przy ul. Górno­

śląskiej otwarto ostatni, dru­
gi już w tym mieście sklep 
branżowy przemysłu lekkie­
go. Jest to placówka prowa­
dzona przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Tekstylno — 
Odzieżowe, pod patronatem 
Fabryki Wyrobów Runowych 
„Runotex” (dawniejsza Flu- 
szownia) — i przez ten zakład 
zaopatrywana.

Spełniono w ten sposób po­
stulat mieszkańców Kalisza — 
miasta słynącego z atrakcyj­
nych wyrobów włókienni­
czych, które do tej pory nie 
były dostępne na miejscu.

Atrakcja to tym większa, że 
według zapowiedzi sklep bę­
dzie oferował kupującym inte 
resujące towary eksportowe. 
Zapowiada się więc, że poja-

wią się w nim atrakcyjne ak­
samity gładko barwione lub 
drukowane, w tym także z 
apreturami szlachetnymi. Zna 
leźć się tu także mają tkaniny 
dekoracyjne, gładko barwio­
ne i drukowane oraz „resztki” 
tkanin futerkowych.

Inną placówką, działającą
już 
ulic 
jest 
słu

od kilku lat przy zbiegu 
Polnej i Górnośląskiej, 

sklep branżowy przemy- 
dziewiarskiego, pozostają-

cy pod patronatem Zakładów
Przemysłu Dziewiarskiego

Z Ostrowa

Oszczędna gospodarka

OSTRÓW Roma 
sjleczka”: Słońce: . 
.; OBORNIKI: 
hi eów”.
•L OSTRZESZÓW:

i: ,.Ch>opi” 1 „Bu 
..El Dorado”.
.Tydzień szaleń-

,Jaków Bogo-
•Ąl mołow”.
m PILA Iskra: „Francuski łacz-
Irrik”; Koral: ..Komandosi”: Sokół:

.111 „O wpół do jedenastej wieczór la 
jJitem”.

PLESZEW: „W pustyni i w pusz
; czy”.

7:7 RAWICZ: , 
śmieje”.

Lij ROGOŹNO

.Tylko wtedy gdy się

„Ktoś ra drzwiami
RYCHTAL.: „Mężczyzna, który 

mi się nodoba”.
SŁUPCA- „Dawid Connerfield”.
ŚREM: „Był sobie glina”.
ŚRODA: „Winnetou wśród Sę­

pów” i ..Dom naństwa Bories”.
SZAMOTUŁY: „Oszukany”.
TRZCIANKA: ..Mężczyzna, któ­

ry mi sie podoha”.
TUREK: — ..Dztew:ca i cygan”.
WĄGROWIEC: ..Jeźdźcy”.
WOLSZTYN: ..Piały ptak z czar

WRZF^NIA: „W pustyni 
puszczy”.

W POZNANIU

POTOP* ASTIKON
.Białowieża”

g. 13—18

cz. III .Kaukaz”.
.Wyścig Pokoju”

RADIO

Nagrodzeni 
w konkursie
LOP i SDP

Po raz szósty Zarząd Okręgu 
Ligi Ochrony Przyrody i Od­
dział Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich w Poznaniu 
orzyznał nagrody w konkursie 
dla dziennikarzy na najlepszą 
publikację o tematyce, związa 
nej z ochroną przyrody i śro­
dowiska. Jury pod przewod­
nictwem wojewódzkiego kon­
serwatora przyrody — Czesła­
wa Iwanowskiego dokonało 
oceny prac i przyznało uczestni 
kom konkursu nagrody.

I miejsce zajął red. Jerzy Gne 
rowicz z „Ziemi Kaliskiej”, (bę 
dacy również korespondentem 
..Głosu Wielkopolskiego”), zaś 
trzy równorzędne drugie miejs 
ca — red. red.: Marcin Baje- 
rowicz z „Tygodnia”. Adsm Da 
necvi z poznańskiej TV j Jerzy 
Lorych z Rozgłośni PR w Poz­
naniu. (g)

„Polo” w Kaliszu. Oprócz tego 
przedsiębiorstwa atrakcyjne 
wyroby dziewiarskie oferują 
w nim „Kalina”, „Olimpia”, 
„Sira” i „Jarlan” — znane 
nie tylko na krajowym rynku. 
Roczne obroty tego sklepu za­
wsze znacznie przekraczają 
plan. Stoisko patronackie za­
kładów przemysłu dziewiar­
skiego „Wanda”, „Kalina”, 
„Polo” i „Sira” znajduje się 
również w Spółdzielczym 
Domu Handlowym „Tęcza”.

Ta sama placówka zaopatry 
wana jest także przez produ­
centa poszukiwanych dywa­
nów igłowych: Zakłady Prze­
mysłu Jedwabniczego „Wi­
stil”. Oprócz dywanów icło- 
wych można też nabywać w 
„Tęczy” chodniki, podkładki 
pod telefony, wycieraczki igło 
we do pojazdów itp. Warto 
jednak pomyśleć w przyszłoś­
ci o wzbogaceniu asortymen­
tu produkowanych przez „Wi­
stil” wyrobów choćby o efek­
towne, kolorowe torleny czy 
tkaniny ortalionowe.

Sieć sklepów patronackich 
poszczególnych branż jest sta 
le rozbudowywana. Np. wg za 
mierzeń Zjednoczenia Przemy 
słu Dziewiarskiego do 1975 r. 
powstanie w kraju 50 sklepów 
patronackich.

Kaliskie zakłady posiadają 
swoje patronackie stoiska w 
wielu miejscowościach. Prym

Nabijanie w butelkę z... miodem
Odezwał się dzwonek. Starsza 

kobieta podeszła do drzwi i otwo­
rzywszy je ujrzała na progu trzy­
dziestoletniego może, średniego 
wzrostu mężczyznę. Ubiór i za­
chowanie nieznajomego wzbu­
dzały zaufanie. Poprosiła go do 
wnętrza.

— Dzień dobry — wypowiedział 
słowa powitania, dodając — zda- 
je się, że dobrze trafiłem. Mam 
tutaj zostawić miód. Przysłali

pszczoła, 
podobne

Nie muszę dodawać, że 
oznaki zaskoczenia zdra

w tym zakresie wiodą zakła­
dy „Polo”, które sprawują pa­
tronaty nad stoiskami w łódz­
kim „Centralu”, chorzowskim 
„Hutniku”, WSS w Pruszko­
wie, a także w warszawskim 
„Centrum” (z tą ostatnią pla­
cówką zawarto w końcu grud 
nia ubr. szereg umów na wy­
łączność produkcji) i w wielu 
innych miejscowościach.

, (mat)

materiałami popłaca
Ważnym źródłem rezerw pro 

dukcyjnych jest racjonalna gos 
podarka materiałowa. Problem 
to od dawna dostrzegany, ale 
nie zawsze należycie docenia­
ny. W Ostrowie wyraźniejsze 
zainteresowanie się nim znalaz 
ło wyraz m. in. w przystąpie­
niu 18 przedsiębiorstw i spół­
dzielni nracy do Opólnonnlskie

go Konkursu Usprawniania 
Gospodarki Materiałowej.

Była 
Według 
nych w 
Sprzętu

to decyzja opłacalna, 
niepełnych jeszcze da- 
ub. roku np. Zakłady 
Mechanicznego >,Ur-

Klub dla 900
szukających towarzystwa

Na terenie Leszna i powiatu 
od 10 lat działa Polski Związek 
Emerytów. Rencistów i Inwali­
dów. skupiający obecnie około 
900 osób. Oprócz licznego koła 
w Lesznie działają trzy koła 
terenowe: we Włoszakiewicach, 
Radzynie i Świeciechowie. Sta

rania Oddziału Powiatowego 
idą w kierunku zorganizowa­
nia kół w każdej gminie.

Związek rozwija różne for­
my działalności. Najważniejsza 
jest pomoc dla najbardziej po­
trzebujących. w postaci zapo­
móg pieniężnych oraz ondeki

Nominacja
asesorów

prokuratur
12 bm. w Prokuraturze Wo-

jewódzkiej w Poznaniu odby­
ło się wręczenie nominacji no­
wo mianowanym asesorom pro 
kuratur województwa poznań­
skiego. Nominacje otrzymało 12 
osób. Wręczając akty nomina­
cyjne prokurator wojewódzki 
w Poznaniu dr Wojciech Kłos 
oodkreślił nolityczno-społeczną 
rangę zawodu prokuratorskie­
go w zabezpieczaniu interesów 

nrocv i państwa.

nad chorymi samotnymi.
Związek udziela też bezpłatnie 
porad prawnych. Kilką razy w 
roku odbywają s-ię wieczorki 
taneczne i spotkania o charak­
terze kuBurnlno - rozrywko­
wym, organizuje też liczne wy 
cieczki.

Od dziesięciu lat zarząd 
Związku bezskutecznie stara 
się o własny lokal. Otrzymano 
wprawdzie prawo użytkowania 
lokalu przy Rynku 29. ale tyl­
ko dwa razy w tygodniu do 
trzy godziny. Tymczasem akty 
wiści Związku pragnęliby otwo 
rzyć „Klub Starszego Człowie­
ka”, który bvłby czynny co 
dzień — od rana do wieczora.

Gb)

Lista nagrodzonych
w konkursie „Będźmy zdrowi"

Oto ciąg dalszy listy nagro­
dzonych w konkursie „Bądźmy 
zdrowi”:

— Obrzycko, pow. Szamotuły. Jo-
lanta Rusak 
Artmańska 
Szwedziak —

Piła; Marzenna
— Ostrów;
Ostrów Wlkp.

torba worekó Małgorzata Jabłoń

PROGRAM i: 8.10 Mel. 7 stolic;
8.35 Koszaliński konc. rozrywk.;
8.50 Mel. rozrywk.; 9.30 Radio Pra­
ga prezentuje; 9.45 Kwadrans dla 
J. Mikuły; 10.08 Muzyka rozrywk.;
10.30 „Pamiętnik z trzech mórz i 
jednego oceanu” pow. J. S. Sta­
wińskiego; 10.40 W stylu onda nue 
ve; 11 Non stop polskich melodii; 
11J0 Konc. przed hejnałem; 12.20 
Od Lehara do Bernsteina: 13 Tań­
ce i piosenki zagłębiowskie: 13.30 
Zabawa podmiejska: 14.05 Muzyka 
lud.; 14.35 Żołnierski konc. życzeń;
15.10 Muzyczny omnihus: 15.35 Re­
portaż z II Lubelskiej Giełdy Pio­
senek; 16.10 Z polskiej fonoteki;
18.35 Mel. z Kraju Rad; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Rytmostop: 17.40 Lek­
sykon polskiej piosenki; 18 Muzy­
ka i aktualności: 18.25 Rad. kroni­
ka muzyczna: 19.15 „Z Warszawa 
w tytule”; 19.45 Rytm, rynek, re­
klama; 20 Muzyka rozrywk.; 20.20 
Interserwis; 21 Rad. poradnik języ
kowy; 21.15 Barok dla wszystkich -łi 
22.15 Recital wieczoru — E. Pres- 
lęy; 22.30 Studio nowości: 23.10 
„Jam session”; 0.10 Konc. życzeń 
od Polonii zagranicznej; 0.30 Pro-

mnie pani krewni z... — : 
g’os.

- A... — wpadła mu w

zawiesił

słowa
niewiasta — to pewne od Heńka!
, -- Tak, tak, właśnie. Od kogóż 
by innego!? — skwapliwie pod­
chwycił. - Pięć buteleczek po 
oół litra. Wybitne właściwości 
lecznicze! Rzadka okazja. 1700 
złotych, jak dla pani - dorzucił 
protekcjonalnie, uśmiechając się 
życzliwie.

Cóż, pomyślała gospodyni, war 
to skorzystać. Poza tym ten pan 
laki miły, specjalnie się fatygo­
wał. no i - od Heńka. Zapłaciła, 
prosząc jedynie o pokwitowanie.

Niestety, już po fakcie stwier­
dziła, że do owego miodu nie 
orzyznałaby się nawet sztuczna

dźał powiadomiony o transakcji 
Heniek. Tymczasem sympatyczny 
pan pukał już zapewne do następ 
nych drzwi...

Pomysłowy naciągacz dał o so­
bie po raz pierwszy znać w Po­
znaniu w czerwcu ubiegłego ro­
ku. .Zjawia się zwykle w godzi­
nach południowych, kiedy w 
nJeszkaniu przebywają na ogół 
osoby starsze i powołując się na 
krewnych gospodarzy oferuje oka 
zyjnie „miód o dużej zawartości 
substancji leczniczych”. Okazja w 
istocie jest, tyle że nie dla na­
bywcy. Pobrana cena znacznie 
ptzewyższa wartość miodu natu­
ralnego, choć w butelce znajdu­
je się jedynie nic niewarta, żół­
tawa ciecz.

Ostatnio ten sympatycznie pre­
zentujący się pan zaczął składać 
wizyty także w województwach: 
opolskim, wrocławskim i zielono­
górskim. Ilu jeszcze nabije w bu­
telkę... z miodem? Sądzę, że 
adres i numer telefonu najbliż­
szej jednostki czy też Pogotowia 
MO — znany jest powszechnie, 
o więc reszta zależy od spraw­
ności naszego działania, (res)

ska - 
szyn;

Nowa Wieś, pow. Kroto-
Anna Sylwestrzak Wła-

żyna Smęktała — Dborzyca 
gorzata Piasek — Sośnica, 
Pleszew: Jolanta Kledzik

Teresa 
; Gra- 
; Mał- 

pow.

dysławowo. pow. Turek: 
expandor: Krzysztof Twardow-

ski Margonin: Jerzy Klęskała
— Chobienice, pow. Wolsztyn;

dwie rakiety: Iwona Miazga — 
Bedlewo. pow. Poznań: Zbigniew
Kubasiak Międzychód: Małgo-
rzata Sobkowlnk — Krzyż Wlkn.; 
Barbara Maszkowska — Zaboro- 
wo, pow. Leszno; Maria Lepko —
Piła, Beata Kędziora Koźmin.
Anna Nowak — Dziwoklucz, pow. 
Chodzież: Anna Czarnecka — Ku­
charki; Krystyna Świątek — Mi­
łosław: Izabela Konieczna — Piła;
Maria Białas — Konin; 

poduszka turystyczna Ryszard
Hojka — Kenno- Mariola Kózłow 
ska — Krzvż Wlkn.; Anna Czaj­
kowska — Słupca: Dorota Komow 
ska — Słunca; Aleksandra Piecho 
wiak — Zbas.zvń: Barbara Reszak
— Ostrów Wlkn.: Teresa 
szewska — I adok, now. ! 
Krystyna Stasiak — Turek

Toma-

Wan-
da Świderska — Krzymów, pow. 
Konin;

łyżwy: Leszek Wójcik — Bnbte- 
wn, pow. Poznań: Andrzej Świe­
tlik — Krzyż Wlkp.; Rafał Cie­
sielski — Dobrzyca: Krzysztof 
Marciniak — Lądek; Grażyna Ba- 
bisz — Łęka Onatow«ka, now. 
Kępno: Barbara Matemik — Wą­
growiec;

piłka plażowa: Katarzyna Paw­
licka — Luboń; Alina Hulida — Cno 
dzież; Teresa Ciesielska — Ulżcie, 
pow. Chodzież; Magdalena Figas

gram nocny z Katowic.
WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 

12.05, 15, 16. 19. 22, 23. 24.
8, 9, 10,
I. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom mo­
je osiedle; 9 Dla klasv V (historia) 
„Zloty kabłączek”; 9.30 600 sekund 
z zespołem „Warszawskie smycz­
ki”; 9.40 Dla przedszkoli „U tatu­
siowej mamy”; 10 Zespół „Dzie­
wiątka”; 10.30 Konc. z nagrań Or­
kiestry PR i IV w’ Krakowie; 11 
Dla klasy VIII (geografia) „Północ 
Południowej Ameryki”: 11.25 5 mi 
nut dla S. Kozłowskiej: 11 45 Mel. 
z Podlasia; 13 Dla klasy III i IV 
(wych. muzyczne) „Zagadki mu­
zyczne”; 13.20 Śpiewają A.. German 
i „Trubadurzy”; 13.35 „Druga i 
trzecia miłość” fragm. opow. P. 
Wojciechowskiego; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio — Mo 
Skwa; 14.35 A. Utrecht i K. Wic- 
trzyńska — grają utwory fortepia­
nowe; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 N. Giuselew — bas 
bułgarski; 16 „Urządzanie Ziemi” 
— aud. Red. Społ.; 17.25 Aud. sno- 
łeczna; 17.40 Aud. z cvklu: ..Rosta 
wv i działania”; 17.50 Rądioex- 
press; 18.05 Chór ch'onięcy i mę­
ski pod dyr. S. Stuligrosza: 18.40 
Drpgi poznania ..rksneryment nro 
fesera Harrisa”; 19 Kwadrans jaz- 
ru; 19.15 Lekcja j. angielskiego;

19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt. „Skąd się bierze bestsseller”; 
21 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mergera; 21.15 Rep. literacki R. 
Szury pt. „Zostawić ślad”; 21.55 
Rozmowy o wychowaniu; 22.05 
Joan Baptiste Lully — Armida — 
fragmenty opery; 22.30 Kalejdo­
skop kulturalny: 23 Z i/ytoteki W. 
Surzyńskiego; 23.40 Z muzyki XX
wieku. 

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,

5.30,
18.39,

21.30. 23.30.
PROGRAM WŁASNY: 16.20 Mu­

zyczny kurier; 16.45 Muz. kameral 
na; 19 Ogólnopolski program ste­
reofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 W roli głównej Astrud 
Gilberti; 9 „Noc na rozdrożu” — 
pow. G. Simenona; 9.10 Standardy 
z Nowego Orleanu; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 J. S. Bach — VI Sonata 
skrzypcowa G-dur; 10 Piosenki 
Pierre’a Delance; 10.15 Gitarowe 
flamenco; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Zamordowana królowa” — 
pow. M.aurice’a Druona: 12.20 Gra 
Keith Jarrett; 12.25 Za kierownice: 
13 Na krakowskiej antenie; 15.10 
Jazzowe nolonica — Z. Namysłów-' 
ski i W. Gulgowski w Szwecji; 
15.30 1:1 — o snorcie rozmawi b 
B. Tomaszewski i S. Wysocki: 1" 45 
Krótka historia tanga; 16 05 Z kom 
nozytorskiej teki M. Jaegera: 16.25 
Pawne i nowe piosenki Ł. Prus;

tofon; 17.40 Pułapy — rep.; 18 Gra 
zespół J. Ptaszyna-Wróblewskiego;
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Solo na perkusji; 19.05 W dyskote­
kach Dzielnicv Łacińskiej; 19.20 
„Książka tygodnia” — A. Kuśnie- 
wicz „Stan nieważkości”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Dzieła i 
twórcy — organiści przed Bachem: 
20.40 I.ekcja j. niemieckiego; 20.55 
Przebój za przebojem; 21.25 Po­
wrót do swingu: 21.40 Na połKiczu 
wielkiej polityki — fel.; 21.50 G.

15.58 — TTR — Hodowla zwierząt.
1. 23: „Użytkowanie owiec” (po-
wtórzenie) 
lor}: 16.40

16.30 — Dziennik (ko-

Chodorowska:
Dla dzieci — Anna 

„Urodziny lwa”:

Gershwin „Porgy atfd Bess”
22.08 Maryla Rodowicz; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. ..Nagrody i od 
znaczenia” W. Bilińskiego; 22.45 
Helena Vondrackova śpiewa świa­
towe przeboje; 23 Poeci radzieccy 
o Polsce; 23.05 Muzyka z fabryki 
fantazji 23.25 Dedykacje jazzowe 
Maxa Roacha; 23.50 Śpiewa Nicole 
Croisille.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZ3A J
PROGRAM I: 8.10 — „Banda 

Rawlinga” — film z serii „Strzały 
w Dodge City”: 9 — Dla szkół — 
Jezvk polski, kl. V — Henryk Sień 
kiewicz: „Janko muzykant”; 9.30 
— ..Snotkania Wileńskie” — dok. 
fi'm bu’g. (koler); 10 — Dla szkół 
— Jez^ k nolski. kl; II lic. — Ju- 
Un^z Słowacki: ..Fantazv”; 15.20 
TTR — M-tema^ka, 1. 38: ..Potę- 
g' o wykładniku rzeczywistym”;

17.10 
XVII
17.40

Film 
Klub

- „Rodzina Durtolów”. od. 
ser. filmu franc. (kolor):

Dla młodzieży
z Ernestem Bryllem 

i krótkometrażowy:
sześciu kontynentów

Snotka-
18.10 —

18.30 —

„Kairskie opowieści” (kolor) 
— Przypominamy, radzimy;

19.10
19.20

20.15
Dobranoc i Dziennik (kolor:

.Banda Rawlinga” — film 

.Strzały w Dodge City”;
21.05 — Incerstudio; 21.35 — Gro­
teski muzyczne. Reż. — Rostislaw 
Sinko. Wystąpią laureaci Ukraiń­
skiego Festiwalu Muzyki Ludowej 
(kolor); 22.10 — Dziennik (kolor) 
22.25 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — Polski 
film dokumentalny — w progra­
mie film I.. Motylskiego (kolor); 
17.50 — Śpiewają chórv: Cannella. 
Musicale Del Santo (Włochy) i Łe 
ningradzki Chór Kameralny; 18.05 
— „Las polski” — przed kamera 
A. Sroga: 18.20 — Z cyklu: „Opo­
wieści niezwykłe” — „Duch z 
Canterville” — film TVP; 18.45 — 
Język angielski, 1. 13: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 20.15 — 
Z cyklu: „Młodość, talenty, nas- 
je” — ..Ekonomiści jutra”; 21 — 
24 godziny (k«lor); 21.10 — T-atr 
TV — Alain Fournier: „Mój nrzv 
jaeiel duży M”: 22.50 — Język nie 
miecki, powt. 1. 11.

ła; Grażyna Swierczj^k — Ołobok, 
pow. Ostrów; Jola Wojtyńska — 
Turek; Maria Walkowiak — Ob­
rzycko, pow. Szamotuły; Małgo­
rzata Markiewicz — Ostrów; Beata 
Krenc — Stęszew; Pańsw. Prewen 
torium Jeziory, p-ta Mosina; Mi­
rosław Pawlak — Stęszew; Maria 
Łącz — Winriary. p. Kalisz. Flżbie 
ta Słomka — Konin; Gabriela Grze 
siak — Pila;

puszka żywnościowa: Małgorza­
ta Kryćkowska — Kalisz; Emilia 
Pleśniak — Śmigiel; Joanna Migus 
— Koło; Hieronim Jach — Winia- 
ry, pow. Kalisz: Iwona Szczęsiak 
— Koło; Robert Kujawa — Wrześ 
nia; Jacek I ipiak — Ostrów; Gra­
żyna Rychlik — Piła;

chlebak: Danuta Grzesiak — Pi 
ła; Roman Wojciechowski — 
Krzyż Wlkp; Jan Rajewicz — 
Ujście; Andrzej Jankowśki — Pi­
ła; Danuta Waśkowicz — Luboń;
Ewa Moskwa Ostrów Wlkp
Ewa Sroczyk — Wronki, pow. Sza 
motuly’ R. Kwiatek — Stęszew; 
Waldemar Danielewicz — Krzyż 
Wlkp.; Agnieszka Pieta — Kalisz;

Tenisówki: Małgorzata Mania — 
Krzyż Wlkp.;

menażka: Tomasz Jaworski — 
Sarbia; Elżbieta Wicherek — Obór
niki; 
no; 
Wlkp, 
Śrem

Zbigniew Wasiołka — Łesz-
Violetta Matysik Krzyż

Bogusław Kaczmarek — 
Anna Simińska — Dziewp-

kucz, pow. Chodzież; Jolanta Kę­
dziora — Lądek, pow. Słupca; Re­
nata Stańkowiak — Czempiń: Ber 
nadęta Majorczyk — Krzyż Wlkp.; 
Jadwiga Wilk — Błaszki, pow. Ka 
lisz; Ewa Adamczak — Damasła­
wek, pow. Wągrowiec: Irena Sty 
burska — Grodzisk Wlkp.; Małgo­
rzata Gryegorowska — Ostrów; 
Zbigniew Kubiak — Ostrów: Tere 
sa Janyska — Gębice, pow. Czarn 
ków, Zdzisław Szymkowiak _  Po
biedziska; Renata Pieczonka 
Międzychód: Piotr Nowak — 
tycia, । p-ta Dobrzyca, (cj)

W Trzciance
/ 1 i (------r--------

Czekając

I.u-

na pijalnię soków
Wiele słyszy się o zaletach 

świeżego soku z warzyw i owo 
ców. W niejednym mieście uru 
chomiono już nijalnie soków, a 
liczba korzystających z ich 
usług świadczy o tym, jak bar­
dzo są one potrzebne.

Warto chyba i w Trzciance 
— zinanej przecież z inicjatyw 
gastronomicznych — otworzyć 
oijalnię soków. Można by wy­
korzystać do tego celu nomiesz 
czenia baru mlecznego — bez 
uszczerbku dla jego dot^chcza 
sowej działalności. (jz)

sus” zaoszczędziły 22 tony ma­
teriałów (w tym 19 ton metali 
kolorowych), o łączne) wartoś­
ci 1.355 tys. zł. Zakłady Napraw 
cze Taboru Kolejowego, drogą 
zmian konstrukcji i technolo­
gii dwóch wyrobów, uzyskały 
1 300 tys. zł oszczędności. Za­
kłady Automatyki Przemysło­
wej obliczają swe oszczędności 
na niemal 900 tys. zł, zaś Po­
wiatowy Zarząd Dróg Lokal­
nych. dzięki wprowadzeniu do 
produkcji masy bitumicznej z 
miejscowego kamienia, zaosz­
czędził ponad 100 tys. zł.

Są to tylko niektóre przykła­
dy przytoczone dla potwierdzę 
nia starej prawdy, że oszczęd­
nie gospodarować opłaca się 
zawsze — nie tylko od akcji do 
akcji. (rj)

zewsząd
o wszystkim

,TYDZIEŃ DOBREGO SERCA"

ŚRODA. Dorocznym zwyczajem 
młodzież koła PCK przy Liceum 
Ogólnokształcącym w Środzie w 
ostatnich dniach grudnia ubr. 
przeprowadziła akcję pn. „Ty­
dzień Dobrego Serca”, organi­
zując zbiórkę pieniężną na za­
kup upominków dla osób cho­
rych i samotnych. Ponad 25 osób 
otrzymało paczki z odzieżą i żyw 
nością. (rk)

EKSPORT Z „LASU"

CZARNKÓW. „Las" rozszerza 
wybór eksportowanych do kilku­
nastu państw towarów. Obok 
tradycyjnie już wysyłanych do 
NRF grzybów w różnej postaci 
i do Francji — ślimaków, przed­
siębiorstwo podjęło produkcję 
przetwórczą owoców i warzyw, 
które w postaci kompotów i su­
szu wędrują do Hiszpanii i NRF.

Cennych dewiz przysparza też 
wiklina, której plantacje w 
Cznrnkowskiem stale się zwięk­
szają. Zaspokaja ona potrzeby 
warsztatu obróbki wikliny w Wie 
leniu i wielu zakładów w woje­
wództwie. Wyrabiane w nich ko­
sze i wózki dla lalek mają liczne 
grono nabywców w Szwajcarii, 
Szwecji, Wielkiej Brytanii, Wło­
szech, NRF i USA. (bop)

ZŁOTÓWKI NA PŁYWALNIĘ

CHODZIEŻ. Budowana obec­
nie społecznym wysiłkiem miesz­
kańców powiatu pływalnia, zak- . 
iywizowała także środowisko mlo 
dzieży wiejskiej. ZP ZSMW wystq 
pił z apelem do wszystkich 87 
kół tej organizacji o wpłaty na 
rzecz budowy. Pierwsza odpowie 
działa nań młodzież z Kaczor, 
Nietuszkowa, Śmiłowa, Studzień- 
ca i Dziembówka, która przeka­
zała spore kwoty i wezwała człon 
ków innych kół do naśladowni­
ctwa. Kilka kół zadeklarowało 
już bezinteresowną pomoc p«Y 
robotach wykończeniowych na 
pływalni, (bop)

W SZTAFETOWYM CZYNIE

OBORNIKI. W zeszłorocznej 
sztafecie czynu młodzieży ZSMV/ 
pod hasłem „Moja wieś w roku 
1975” najlepsze wyniki w po*- 
obornickim uzyskało po raz drugi 
koło w Ludomach, wyprzedzając 
Wymyslowo i Boduszewo. Człon­
kowie zwycięskiego koła przepro* 
cowali 255 godzin przy budowie 
pawilonu handlowego, wykonując 
też tzw. małą architekturę obejś­
cia oraz przygotowali teren i WY' 
kopy pod mającą się wkrótce zd' 
czoć budowę remizy OSP. Urzą- 
azili też ciemnie fotograficzną * 
swoim klubie. Czyny zrelizował°
w ub. roku 19 kół. (bop)

PODARKI POD CHOINKĘ

KALISZ. Zakłady pracy i instY' 
tucje zorganizowały w okresie 
przedświątecznym zbiórkę podO' 
runków dla dzieci, przebywają' 
cych w Domach Dziecka. 
szczególne wyróżnienie zasługi
,.Runotex”, .Wistil", „Po-
lo” „Kalpo" i Klub SportcWY 
„Włókniarz”, (tk)Str. 6 GŁOS 15 I 1974 drożu” — pow.; 17.15 Mój magne


